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Zapewnienie o serdecznej zgodzie ze sprzy- 
mierzonemi czionkami Rzeszy uiemieckiej. o nie- 
zachwianym sojuszu z mocarstwami potrójnego 
przymierza, o przyjaznych stosunkach ze wszy- 
stkiemi państwami w Europie — to jedna część 
mowy tronowej cesarza niemieckiego przy otwar- 
ciu parłamentu; — zbrójmy sie z wytężeniem 
ostatnich sił fizycznych i finansowych —- to część 
druga. 

Dotąd jeszcze nigdy nie zdarzyło się, by łą- 
danie natężenia wszystkich sił fizycznych i finan- 
sowych do ostatecznyeh granic możliwości było 
poparte zapewnieniem powszechnego za wszy- 
stkie strony pokoju. Dotąd nie wydarzyło się je- 
szcze, by od reprezentacyi narodu i domagano Się 
zezwolenia na uchwalenie niebywałych dotąd cię- 
żarów dwoistych, bo w ludziach i w podatkach 
dlatego, że spokój jest zapewniony o tyle, o ile 
ludzkie przewidywania do tego są zdolne. 

Przez kogóż przeto może pokój być zakłócony ? 
Widocznie przez jakieś niedające się przewidzieć 
i obliczyć potęgi niezwykłe, niesamowite. Ale do 
walki z takiemi potęgami i największe wysiłki fi- 
zyczne i finansowe nie przydadzą się na wiele! | 

Takie i tym podobne uwagi nasuwaja się mi- 
mowoli, gdy się czyta mowę tronową cesarza 
niemieckiego przy otwarciu parlamentu. 

W minionej epoce byliśmy przyzwyczajeni sły- 
wróć jakby zapowiedź surm wojennych, które 
wkzótce się odezwą i dłstego żądanie zgodzenia 
się na powiększenie sił zbrojnych i na znaczne cię- 
żary finansowe miały przynajmniej zewnętrzne 


pozory, -— ale teraz trudno doszukać się zgody 
między przedstawionym faktycznym stanem rze- 
czy w polityce międzynarodowej — a wymaga- 


miami, jak gdyby najbliższa przyszłość była bar- 
dzo wątpliwą. 

Nie można nie przyznać, że taka metoda ar- 
gumentowania jest zupełnie inną i odmienną od 
tej, jakiej używał — a poniekąd nadużywał — 
ks. Bismark, że jest nawet oryginalną ale czy 
będzie skuteczną. to bliska przyszłość okaże. Przed- 
łożenie wojskowe i nieodłączne z niem przedło- 
żenie o nowych ciężarach finansowych, które mowa 
tronowa zapowiada i życzliwe dla nich usposo- 
bienie przygotować się stara. ma z jednej strony 
rozszerzyć obowiązek służby wojennej nawet na 
tych. którzy dotąd uehodzili za uiezdatnych, bo 


ci mają być używani przynajmniej do obsługi 
chorych i rannych i do służby kancelaryjnej, — 
z drugiej strony wymaga uchwalenia takich cię- 
żarów podatkowych, że każdy mieszkaniec Nie- 
miec przy każdej szklance piwa, przy każdej fajee 
tytoniu lub cygarze z powodu podwyższenia po- 
datku konsumcyjnego na te spożywki będzie zmu- 
szony przypomina sobie o tem, że składa ofiarę 
na zabezpieczenie pokoju — wprawdzie bardzo 
pożądanego, ale nie zagrożonego z żadnej strony. 

Nie zapuszczamy się w domysły, czy, przez ja- 
kie stronnictwa i za jaką cenę te przedłożenia 
o powiększeniu sił zbrojnych i ciężarów będą 
uchwalone. Roztrząsanie tych pytań nie ma by- 
najmniej cechy teoretyczno-akademickiej, bo doty- 
czy bezpośrednio każdego młodego człowieka co 
się tyczy służby wojskowej, a każdego mieszkau- 
ca co się tyczy ciężarów finansowych. Nam cho- 
dzi o dalsze konsekwencye, które uniknąć się nie 
dadzą Jeżeli w Rzeszy niemieckiej przyjdzie do 
uchwalenia przedłożeń o znacznem powiększeniu 
sił zbrojnych, wówczas państwa sąsiednie muszą 
koniecznie wysilić się na sprostanie Niemcom, i 
to nietylko te państwa, z któremi według po- 
wszechnego przewidywania może przyjść do woj- 
ny, to jest przedewszystkiem Fruncya. a ewen- 
tualnie Rosya, ale i te, które z Niemcami są 
sprzymierzone, a więc Austro- Węgry i Włochy. 
Czy Włochy pójdą za danym impulsem, to we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa jest wielce 
wątpliwem, bo wszystkie dotychezasowe wysiłki 
polityczne skierowane są do tego, aby uniknąć 
dalszych ciężarów, dotychczasowe bowiem, które 
miały sprostać siłom niemieckim, doprowadziły 
Włochy na brzeg przepaści. W Austro-Węgrzech 
stosunki ułożyły się szczęśliwie inaczej i pomyśl- 
niej, i to może dodać otuchy do nowych wysiłeń, 
mających sprostać potędze niemieckiej. Ten zwią- 
zek ścisły między wzorem a naśladowcami. (bo 
nie można mówić o ścisłości związku między 
przyczyną a skutkiem, co najwięcej między po- 
budką a celem) nie może być dla nas obojętnym 
i powinien przygotować zawczasu na to, co i nas 
czeka w niedalekiej przyszłości. 


Kolo polskie wobec spraw szkolnych. 


Na ostatniem posiedzeniu Koła polskiego 
podniesiono z kilku stron bardzo uzasadnione 
skargi i żale na upośledzenie, jakiego kraj nasz od 
rzędu na polu szkolnictwa w ogóle doznaje. 
Narzekania te nie po raz pierwszy odzywają się 
wśród delegacyi naszej, i nie po raz pierwszy 
będą przedmiotem mów posłów naszych w par- 
lamencie; są one echem głęboko i oddawna od- 
czuwanej w całym kraju potrzeby, a historya ich 
sięga wstecz do tych czasów, w których dozwo- 
lono nam w drodze konstytucyjnej objawiać na- 
sze żądania. 

Postulaty nasze, dotyczące szkolnictwa średnie- 
go, oduoszą się w pierwszym rzędzie do upo- 
sażemia naszych szkół w ogólności z fundu- 
szów państwa, — powtóre do ich organiza: 
cyi i planu nauk. 

Już niejednokrotnie wykazaliśmy na podstawie 


dat statystycznych, że wydatki na gim nazya i szko- 
ły realne w Galieyi przez rząd łożone, nie odpo- 
wiadają rzeczywistej potrzebie; szkół tych jest 
przedewszystkiem, w stosunku do liczby ludności 
zą mało. a istniejące szzoły pomieszczone są, 
zwłaszeza w większych miastach. w lokalach wy- 
najętych i celowi nieodpowiednich. Czyż to nie 
jest n. p. faktem gorszącym, że z czterech 
szkół średnich w Krakowie ani jedna 
nie ma należytego pumieszczenia, bo 
dwa gimnazya i szkoła realna stoją kwaterą w 
wynajętych prywatnych badynkach, i gromadzą 
młodzież w izbach dusznych, urągających wszel- 
kim wymaganiom higieny. — jedno gimnazyum 
zaś ima wprawdzie gmach własny, lecz za szczu- 
pły i dla tego utrzymywać musi filię w odległo- 
ci przeszło 1.000 kroków od głównego budynku. 
i to naturalnie znowu w wynajętym i nieodpowie- 
dnim lokalu?! We Lwowie na 5 gimnazyów 
trzy mają własne ad hoe budynki, dwa tułają 
się po domach prywatnych.. I stan ten uwa 
lata, — nie pomagają prośby i błagania. W Kra- 
kowie już miasto ułatwić chciało rządowi wybu- 
dowanie gmachów szkolnych, — i tutaj jednak 
rząd z takiemi występuje warunkami, że sprawa 
ciągnie się od lat kilku i dotąd stanowczo zała- 
twioną nie została. W ten sposób postępuie rząd. 
opierający się całym swym ciężarem o Koło 
polskie, — ten sam rząd, który zaoszezędził, jak 
to wykazaliśmy niedawno, 100 milionów złr. ze 
zwyżek kasowych! 

Dodajmyż do tego, że naukę w tych szkołach, 
rzadko po kraju rozsianych, do których młodzież 
z dalekich stron zjeżdżać :nusi, trzeba jesz- 
cze opłacać osobno, jak gdyby niesłycha- 
nie wysokie podatki nie powinny uprawniać oby- 
wateli do tego, aby przynajmniej dzieci ich bez- 
płatnie już pobierać mogły wykształcenie 

Płace nauczycieli. wymierzone w dawkach niż- 
szych, niż innym urzędnikonr tej samej klasy ; in- 
stytucya suplentów, skazanych na więtszą jeszcze 
od tamtych abnegacyę; doprowadziły do tego. 
że w kraju uczuwać się daje brak sił nauczyciel- 
skich. 

Są to kwestye zbyt wielkiego dla nas znacze» 
nia, aby Koło polskie zadawalniać się mogło „p o- 
zwoleniem*. łaskawie temu lub owemu po- 
słowi udzielonem dv przestawiania w pełnej Izbie 
w sprawach szkolnictwa. Jeżeli mowy ie nie 
mają być „głosem wołającezo na puszczy”. jeżeli 
mają realną przynieść krajowi korzyść, to potrzeba, 
aby je Koło postawą swoją poparło, 
aby zdobyło się na odwagę i postawiło rządowi 
ultimatum. od którego spełnienia dalsze jego 
wobec rządu stanowisko zależeć będzie. 

To jedna strona medalu. 

Ależ bo i te szkoły, jakie w niedostatecznej 
liczbie nam dano i źle uposażono. dzięki swej 
archaicznej i na obcą modłę sklejonej organizacyi. 
nie odpowiadają intellektualnym potrzebom naszej 
młodzieży. W pierwszym rzędzie szkoły real- 
ne w Galicyi obdarzoho planem naukowym od- 
miennym od takichże zakładów w innych krajach 
monarchii i to planem, 
znacznie gorszym. Wołania o reorganizowanie 
szkół realnych znalazły chętny posłuch u mini- 
stra Gautscha, który uznał Żądania w tym kie- 
runku za słuszne, przyrzekł im uczynić zadość 


ceptom ministra Gautscha. zmieniono charakter 


z całego planu naukowego, wyginanego w tę i 


naturalnie od tamtych. 


lecz, jak zwykle, bez terminu ich spełnienia. — 
Nam tymczasem drogi jestkażdy rok, 
upływający hez należytej dla młodzieży korzyści. 
i to właśnie dla tej młodzieży, która poświęcić 
się ma zawodom technicznym, mogącym wpłynąć 
na ekonomiczny stan kraju, tak bardzo zaniedbany 
i rutynowanej potrzebujący ręki. 

Gim nazya nasze, jak wyszły szczęśliwie z nie- 
mieckiej kurateli przed ćwierć wiekiem, takiemi 
w gruncie rzeczy są dzisiaj. Dzięki rozporządze- 
niom Rady szkolnej krajowej i najnowszym re- 


fasady, połatano ją tu i owdzie nowym tynkiem, 
ale stary gmach. ciasny i duszny, pozostał nie- 
tknięty ! 

Niemiecki charakter szkoły przebija 


ową stronę, lecz opartego zawsze na poglądach 
z przed pół wieku; nauka języków klasycznych, 
niby to reformowana co roku, nie odstąpiła przecież 
w zasadzie od pierwowzoru. jaki jej przed dzie- 
siątkami lat nadauo. A tymczasem wymarły ge- 
neracye całe, zmienił się duch czasu, zmieniły 
się potrzeby społeczeństwa Młodzież, rzucona 
w wir życia praktycznego, z wielkim trudem i 
mozołem. wielkiemi ofiarami zdobywać sobie mu- 
si sama tę wiedzę, jaką bardzo łatwo nabyć była 
mogła i powinna w szkole, na której ławach lat 
tyle spędziła! Przypatrując się tym stosunkom, 
tak upornie, z iście seholastycznym utrzymywa: 
nym pedantyzmem. pytamy się ze zwątpieniem. 
czy szkoła ma być dla społeczeństwa, i czynić 
zadość jego potrzebom, czy społeczeństwo karleć 
ma w ciasnych ramach szkoły? 

Koło polskie pozwoliło zabrać w tej sprawie 
głos jednemu ze swych członków. Nie wątpimy, 
że głosu tego wysłucha minister Gautsch z wła- 
ściwą sobie uprzejmością tem bardziej, że sam 
potrzebę gruntownej reformy nauki w szkołach 
średnich uznał niejednokrotnie i przyrzekł ją wy- 
konać. Tymczasem jednak zadowalnia się pełen 
dobrych chęci minister wydawaniem rozporządzeń, 
nieraz nawet pomysłowych, lecz nie sięgających 
w głąb rzeczv, prześlizgujących się po starym, 
nienaruszalnym planie organizacyjnym. Rozporzą- 
dzeń tych uazbierało się już tyle, że dla kandy- 
datów nauczycielskich trzeba będzie wnet osobną 
założyć katedrę, z którejby zaznajamiano ich 
z tym kodeksem nieuchwytnych pomysłów adini- 
nistracyi szkół państwowych. 

Czyż więc mamy czekać cierpliwie, aż admi- 
nistracya ta znajdzie czas na załatwienie kwestyi 
tak żywotnej? Czyż na wykształceniu młodzieży, 
odpowiadającem jej zadaniu i powołaniu, nie po- 
winno zależeć nam, Polakom, pozbawionym 
politycznej niezaieżuości, więcej niż Niemcom? 

W kwestyach tych reprezentacya polska w Ra- 
dzie państwa powinna być nietylko wymownym 
rzecznikiem tego, czego kraj i naród tak głośno 
się domaga, lecz powinna powagą swego stano- 
wiska wymusić co rychlej spełnienie 
tych postulatów, bo nam jest czas 
drogi. a każdy rok odwłoki odbije się ciężkie- 
mi w przyszłości naszej stratami. 


Z Rady państwa. 


Prezyent gabinetu hr. Taaffe postraszył zje- 


dnoczoną lewicę, na wczorajszem posiedzeniu Iz- 


by poselskiej. obietnicą. - że sytuacya wkrótce się 


wyjaśni a stanowisko czeskiego mini: 
stra rodaka znowu będzie obsadzone. 


Po odpowiedziach hr. Taaffege na liczne inter- 


pelacye, przystąpiła Izba poselska da rozpra- 
wy szczegółowej nad budżetem, misno- 
wicie nad tytułem „najwyższy dwór ce- 
sarski*. Po krótkiem przemówieniu posła K ra u- 
sa, tytuł ten uchwalono. 


Przy tytule: „Rada państwa* zabrał głos 


p. Schlesinger (antisemita) i postawił kwe- 
styę, ezy rada państwa rzeczywiście warta 700.000 
złr., jakie się corocznie ma mią wydaje. Zanim 
jednak zabrał się do omówienia tej kwesty, prze- 
szedł do ostrych zarzutów przeciw żydom. W 
tym celu wezwał rabina posła Blocha, aby słu- 
cha? jego wywodów. Wywiązał się z tego powo- 


du dyalog, który przerywał prezydent Smolka 
po dwakroć, grożąc mowcy, że mu głos odbierze. 
Gdy Schlesinger jedmak nie wracał do rzeczy, 
lecz zastanawiał się nad sentencyami talmadu, 
odebrał mu Smolka głos. Schlesinger czuł się 
tem pokrzywdzony i zaapelował do Izby. Prezy- 
dent zarządził głosowanie ; 75 głosów przeciw 
51 oświadczyło się za wnioskiem Smolki, aby 
Schlesingerowi głos odebrać. (Pos. Sehnei- 
der woła: Piękna wolność głosu !) 

Z wyniku głosowania widać, że w izbie była 
zaledwie trzecia część posłów. 

Po sem intermeszo zaorm głos ks. Karol 
Schwarzenberg imieniem stronnictwa cze- 
skiej większej własności. Mowca poruszał sprawę 
głosowania nad wnioskiem o naganę dla Menge- 
ra, poczem przeszedł do kwestyj ugody cze- 
sko-niemieekiej. „Byłem zawsze tego zda- 
nia — mówił K. Schwarzenberg — że kwestya 
językowa uregulowana być musi w ramach u- 
gody. Czy się to nazwie uzupełnieniem, czy re- 
wizyą ugody. jest rzeczą obojętną. Może połączy 
się z tem dalsza akcya. Nie podobna dokładniej 
określić naszego stanowiska do prawa państwo- 
wego. Po cóż sobie mamy wiązać ręce ` 
w sprawie, której rozwoju nie podob- 
na przewidzieć. Możemy uzbroić się w cier- 
pliwość. Czeskie prawo państwowe przyjdzie 


już na porządek dzienny.“ 


Mowca twierdzi, że stosunek dualizmu austro- 
węgierskiego zmusi rząd do załatwienia kwestyi 
czeskiego prawa państwowego. „Aż do tego czasu 
lepiej zrobimy, gdy czekać będziemy, — 
gdy nie będziemy wywoływać przesileń, a ten- 
deneyj .z góry nie będziemy lekceważyć. Tutaj 
zauważyć muszę, że kraj przez nas repre- 
zentowany miał swego przedstawi- 
ciela w radzie korony i że tenże w zu- 
pełnie niespodziewanej chwili ustąpił z minister- 
stwa. Od tego czasu minęło pół roku. a stanowi- 
ska tego nie obsadzono. Zwracar się w tej spra- 
wie do ministerstwa z prośbą o wyjaśnienie. 
Czuję się do tego tem bardziej uprawuionym, że 
nie się nie stało, coby naruszyło stosunek nasz 
do rządu. 

„Polityka młodoczeska była jedygym powodem 


Jago Prewashoditielstwo, 


Obrazek. 


Lekkiem skinieniem głowy pożegnał zebranych 
na dworcu kolei urzędników, rękę, spowitą w 
cienką, dnńską SĄ podał Uprawlajusz- 
czemu bióra, i krokiem śmiałym. pewnym. wszedł 
do wagonu pierwszej klasy. Baczny na najmniej- 
sze poruszenie, młody [towarzysz podróży, zapu- 
nci} firankę, aby jaskrawy płomień palącej się 
lampy, nie raził wchodzącego. E. 

Konduktor cicho, bez trzasku, zamknął drzwi 
wagonn, i. po chwili, jednocześnie Z uderzeniem 
trzeciego dzwonka, kuryerski pociąg ruszył z głó- 
wnego dworca kolei w B. 4 1 , 

Zajywszy miejsce, podróżny z bocznej kieszeni 
hawełoka, wyjął satianową, w srebro oprawną 
teczkę i pilmie przerzucał ułożone w niej notatki. 

W miarę odezytywania ich, twarz Surowa, o 
mocno wykończonych rysach, jaśnisła zaudowole- 
niem, czoło przecięte głęboką zmarszezką, wypo- 
gadzało się zwolna, a wązkie, zaciśnięte usta roz- 
chyłał dumny pół uśmiech. Gdy z notatek, prze- 
nosił wzrok na siedzącego z przeciwnej strony 
przy oknie towarzysza. przybierał swój zwykły 
wyraz. a usta zaciskały się tak szezelnie, iż tylko 
krwawa niteczka, oznaczała ich linie. 

Zmiecierpliwienie małowało się w każdem po- 
ruszeniu podróżnego. Co chwila wyjmował zega- 
rek, przyczepiony do łańcuszka wielką, rubinową 
agrafą. Czasami, chege przekonać się czy zgodnie 
idą godziuy, rzucał pytanie: Katoryj czas? Mło- 
dy człowiek zrywał się z miejsca i prostując jak 
trzcina, dawał pospiesznie odpowiedz. 

Z nudów, dla zabicia czasu, podróżny kilka- 
krotnie przebiegał wązką przestrzeń saloniku ko- 
lejowego, spoglądał na wiszącą ua ścianie, zasła- 
ua gzygzakami linii mapę, to znów stawał w 
otwartem oknie wagonu. Lecz ani lekkie drape- 
rye chmhr, fantastycznie ugrupowane na niebie, 
ni z klasycznym spokojem płonące światło księ- 
życa, nie zwracało uwagi podróżnego. Obojętne 
mu były mełancholiczne cienie lisów. przerywa- 
ne ogniem ziejącą lokomotywą. Machinalnie spo- 


glądał na przesuwające się przed oczynia wielkie 
obszary ziemi i łąk, po nad któremi unosiły się 
wstęgi mgły. oblane opalowemi błaskami roz- 
iskrzonej nocy. 

W końcu, znużony oczekiwaniem kresu dość 
dalekiej podróży, rzucił się niedbale na aksami- 
tne poduszki. Przysłoniwszy oczy zdawał się za- 
sypiać, Widocznie jednak myśli, nie mogły za- 
znać spokoju, gdyż twarz. z dokładnością foto- 
graficznej kliszy, odbijała wewnętrzne uczucia. 
W takt idącego pociągu, błyskawicznie przesuwa 
ły się po wyprężonych jak struny nerwach. 

Chwilami, olśniony drżącą łuną mgławic. czy 
też pociągniety magnetyczną siłą patrzącego w 
okna wagonu księżyca, otwierał oczy. 

Wówczas, spojrzenia padały na siedzącego 
przy drugiem oknie towarzysza: ten snem zdjęty 
drzemał, a głowa, przechylała się mu na tę lub 
na ową stronę. Przy silniejszym ruchu pociągu 
podskakiwała, jak piłka przerzucan a w rękach 
bawionych dzieci. Na ten widok podróżny świe- 
ironicznym uśmiechem obejmował zapadte policz- 
ki swojego vis-a-vis, i, wydąwszy wzgardliwie 
wargi, pogrążał się znów w głębokiej zadumie. 

Gdy ostatnia gwiazda jak trwożna gołębiea 
skryła się przed liliowem światłem  jutrzenki, 
podróżny przetarł zmęczone bezsennością powie- 
ki. Pociąg zwalniał biegu, wjeżdżając na _ relsy, 
tworzące w tem miejscu półkole. W zagłębieniu 
ukazał się dworzee kolejowy. otoczony wieńcami 
kwiatów i zieleni. | 

Podróżny wychylił się, objąl wzrokiem gęstą 
masę zbitegu na dworcu tłumu i, z całą powagą, 
obojętny, zimny jakby nigdy żadne wrażenie nie 
poruszało jego muskułów, odszedł od okna. 

Zahuczała para, maszyna wryła się w głąb pe- 
rom i, w jednej chwili. pociąg stanął w miejseu. 
Naczelnik stacyi, wyprzedzając konduktora. sam 
otworzył drzwi wagonu; przy stopniach stała już 
grupa wyfrakowanych i wymundurowanych dy- 
gnitarzy. 

„Głowa miasta“ podał dłoń wychodzącemu. 

— Wasze Prewashoditielstwo — przemówił — 
zaszczyt powitania go w naszych murach.. 

Dalsze słowa misternie wyrzeźbionej mowy, 
przygłuszyły dźwięki muzyki. Orkiestra zagrała 


„Boże cesarza chroń“, tłum rozbił się w dwoma | Prewashuditielstwo, po chwilowym zaledwie spo- 


rzędami stojące kolumny i Jego Prewashoditiel- 
stwo, w otoczeniu miejscowych znakomitości, mie- 
rząc wszystkich obojętnym wżrokiem, szedł z du- 
mnie podniesioną głową. Z olimpijskim spokojem 
wytrzymywał spojrzenia setek ócz. kontrolujących 
jego ruchy, najmniejszy nawet gest. Formalnie 
tłoczyli się wszyscy, tamowali przejście. aby tyl- 
ko widzieć ekseelencyę w chwili, gdy z Głową 
miasta i nieodstępnym sekretarzem, wsiadał do 
nizkiej, unoszonej przez trzy kare rumaki. karety. 

Gdy ruszyli z miejsca, podążyły za nim! po- 
wozy i cały tłum pieszy, rozzgorączkowany wra- 
żeniami. dyszący żądza zaspokojenia ciekawości. 
Niektórzy przystawali po drodze, rozbierali ruchy, 
podanie ręki, nawet uśmiech ekseelenepi. Co po- 
wie? Kogo zaszczyci rozmową? do kogo pierwsze 
zwróci pytanie? — brzmiało va ustach wszyst- 
kich. 

Od wczoraj jnż senne zazwyczaj miasto N. 
wrzało niezwykłem życiem. Wszyscy byli cieka- 
wi ujrzeć dostojnika. Gdy dzienniki rozniosły wia- 
domość o jego nominaeyi, mieszkańcom N. zabi- 
ły serca. Jego Prewashoditielstwo w N. rozpo- 
czynał swoją karyerę. Tu, pamiętają dobrze tę postać 
układną i zręczną bez kopii. Wówezas już. mło- 
demu, świetną przepowiadano przyszłość. 

— Ja to pierwszy mówiłem, że z niego kie- 
dyś, wielki będzie człowiek i. nie omylilem się. 
Ho! ho! ja znam ludzi — śmiał się tłusty, po- 
chylony wiekiem, obywatel miasta. 

— (o prawda, to ja w karyerze dopomagałem 
mu — chwalił się bogaty finansista. 

— Gdyby nie rady, jakie udzielałem młodemu. 
kto wie? obcy, nie bylby zaszedł tak daleko 


Zdolności wprawdzie zawsze miał wielkie, lecz |jacą się po ulicach publiczność. 


nie trudno było pod mojem okiem wyrabiać się 
młodzieży — opowiadal wysłużony naczelnik je- 
dnego z biur, w tej chwili właśnie, gdy kreta 
stanęła przed bramą pierwszorzędnego hotelu. 
Tutaj, wszystko już było na skinienie Jego 
Prewashoditielstwa. Służba zgięta w pałąk, pro- 
wadziła po wschodach zasłanych dywanami i kwia- 
tami, do apartamentów pierwszego piętra. Prze- 
ścigano się w oddaniu posłng. 
Zdziwienie ogarnęło wszystkich, 


gdy Jego 


czynku, zabrał się do pracy. W stolicy znaną już 
była jego energia Kiedy obarczony wiekiem, 
schorzały dygnitarz, usunął się w domowe zaci- 
sze, całą listę wymieniano kandydatów. Jego Pre- 
washoditielstwo pewny siebie, z ironią spoglądał 
na zabiegi drugich. 

— Któż odemnie więcej zasługuje na dowód 
zaufania i łaski? Kto może wyrównać mojej pra- 
cy i energii? 

Od najmłodszych lat dobijał się tego zaszczytu. 
Szybko, uiby we Śnie Jakóbowym, wstępował po 
szczeblach drabiny społecznej. Dziś. z okien, bo- 
telowego salonu, z tryumfem spogląda na miasto, 
które widziało początki jego karyery. Pałającym 
wzrokiem obejmuje wielki. wyniosły gmach. W je- 
go murach, niegdyś skromny biuralista. odsiady- 
wał długie godziny pracy. 

— Dziś, w tych samych murach, niejednemu 
na wspomnienie mego nazwiska, zadrży 2 obawy 
pióro w rękn. 

Upojony. spogląda na błyszczącą na piersiach 
gwiazdę. 

-— To także owoc mojej pracy, nagroda tru- 
dów i poświęceń — cofa się myślą w prze- 
szłość, 

Jak na puszczy afrykańskiej, tak w sercu Je- 
go Prewashoditielstwa wypaliły się wszystkie 
kwiaty, wszystko zgasło, tylko ta jedna gwiazda 
świeciła mu i nęciła go od młodości. Przy jej 
blasku, z niebywałą łatwością usuwał napotykane 
po drodze szkopuły, drobne kamyki i, spokojny, 
przysłuchiwał się, jak z cichym jękiem spadały 
w otchłań. 

Kkscelencya z zadowoleniem spogląda na snu- 
Wprawne oko 
odczytuje w rysach mieszkańców miasta N. cie- 
kawość ujrzenia go... Przeczuwa. iż dziś mówią 
o nim wszyscy... Za chwilę posiwiałe wiekiem 
głowy schyla przed nim czoła. 

Przeczuwa, iż niejedne oczy z zawiścią spoj- 
rzą na jego gwiazdę. Niby tarcza słoneczna, coraz 
wyżej unosiła się nad nim, coraz wyżei w.patrzo- 


ny w jej promienie, podnosił głowę, i... dotarł | stytucye. 


zenitu. W duszy uśmiecha się na myśl tego gwa- 
ru i zamięszania, jakie wywołuje w sercach i 


umysłach mieszkańców N. Przeczuwa szereg o- 
wacyj, przemówień i toastów, wyśpiewanych chó- 
rem na cześć swoją. 

Bawi go uniżoność i ciekawość tłumów, stoją - 
cych przed hotelem w chwili, gdy z sekretarzem 
wsiada do oczekującej go przed bramą karety. 

Spienione konie unoszą go do miasta. zaiopio- 


my w odczytywaniu świeżo odebranej depeszy, 


zdaje się niewidzieć nikogę, i nie słyszy szmeru 
ogólnej owacyi, która płycie z nest do ust, zlewa 
się w jeden hymn i echem swejem upaja nawet 
suchą, bezbarwną postać sekretarza. 

Gdy otoczony gronem przedsiawicieli różnych 
władz, stanął w wielkiej, audyancyonalnej sali, 
czola zgromadzenych pochyhły się nieomal do 
ziemi. 

Jego Prewashoditielstwo słacha szeregu wy- 
mienionych nazwisk, lecz wzrok błądzi po suficie 
i obserwuje freski, ręką pseudo-mistrza rzucone 
na sklepienie. Starannie omija spojrzenia tych, 
którzy w jego wzroku ehea wyczytać dla siebie 
słowa zachęty lub łaski. 

Od niechcenia spogląda na falujące w pokło- 
nath głowy.. Jedna tyiko, jak kłos wyprostowana, 
patrzy wprost przed siebie. Jego Prewaskoditiel- 
stwo rzutem oka dostrzegł dumnie podniesione 
czoło stojącego w kącie sali człowieka... 

Z kolei Uprawlajuszezyj kancelaryą, oprowadza 
po biurach. gdzie nad stołami pochyłeni, piszą 
urzędnicy. Ten i ów podnosi nieśmiało głowę. 
z obawą przypatruje się EKkscelencyi. Jednemu 
nadzieja podwyższenia pensyi uśmiecha się w du- 
szy. drugiemu bije serce na myśl gniewu destoj- 
nika, a inny znów jeszcze robi bilans swoich 
zasług, i widzi jak w pryzmacie. wyłaniającą się 
z po za obsłon, pełną blasku przyszłość. 

Jego Prewaskoduielstwo stalowy wzrok zatapia 
w zmęczonych. przerażonyeh oczach połlwład- 
nych, wszysćty patrzą na niego z trwogą. lecz 
nikt w twarzy kKksceleneyi nie może wyczytać 
dla siebie wyroku Surowy a wytworny w for- 
mach, nabawia kłąpoth Uprawlajussczych, pocge 
się, przebiegają wraz z nim. wszystkie biura i in- 


(Dok. nast.) 
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usiępienia Prażaka. Ja żądam tego cośmy już mieli. 
Zaznaczam tutaj z naciskiem, że idzie iuaj nie 
o ministra narodowego, lecz o reprezentanta 
Czech, jako całego narodu. Uznaję zdobycz 
lewicy niemieckiej, jaką zyskała przez nominacyę 
ministra dla Niemców; lecz więcej już nie 
powinno się mianować ministrów ną- 
rodowych, gdyż Austrya składa się z 
krajów, nie z narodów. Obsadzenie stano- 
wiska po Prażaku jest naszym najskromniej- 
szym postulatem, jaki uprawnieni jesteśmy 
postawić, jeźłi treść mowy tronowej ma być dla 
nas obowiązującą. Przez koncesye. na prawo i na 
lewo rzucane, nie można wywołać powszechnego 
zadowolenia. (zy i na przyszłość tak będzie? 
„Tutaj nie wystarczy starać się o chwilowe za- 
łatwienie potrzeb. Rząd musi się zapytąć czy z 
"parlamentem chce rządzić, czy bez 
niego. Plener słusznie domaga się stałej orga- 
nrzacyi stronnictw. My (konserwatywna większa 
własność czeska) poroznmieliśmy się z lewicą w 
kilku punktach i moglibyśmy znaleść punkta no- 
we. Zyczyłbym sobie takiego poroznmienia, — 
lecz ono nie wystarczy. Mowca nie uważa za sto- 
sowne, aby sprawy języka urzędowego załatwiać 


w parlamencie, jak sobie tego życzy Plener. 


Prezydent Taaffe oświadcza. że jako czło- 
wiek ugrzeczniony odpowiada zaraz na weżwa- 
Już to samo, że w bud- 
łet wstawiono wydatek na płacę czeskiego mini- 
sta bez teki, dowodzi, że nie miano zamiaru po- 
sady tej zwijać. Obecny stan jest tylko 
przejściowy a mowca spodziewa wię, że sy- 


nie ks. Schwarzenberga. 


tuacya wkrótce tak się ułoży, że to stanowi 


sko ministra wkrótce będżłie zajęte. 
(Żywe oklaski starocsechów i konserwatystów.) 
Ka. Schwarzenberg twierdził, że żadne stronni- 
etwo nie jest zadowolone; to może być prawdą, 


gdyż ministerstwo nie jest ministerstwem stron 


nietw, 00 zresztą nie byłoby w Austryi możli- 
wem. Tutaj są nietylko stronnictwa liberalne i 
konserwatywne, jak w Anglii. tutaj gra także 
rolę kwestya narodowości. Bez parlawen- 
tu rządzić byłoby może wygodnie. — lecz aby 


tego dokazać, trzebaby uczynić zamach stanu 
„A czyż ja. moi panowie. wygladam na człowie- 
ka, któryby chciał wykonać zamach stanu?“ 


(Oznaki wesołości.) Co do kwestyi językowej. 
którą radby ks. Schwarzenberg załatwić w dro- 
dze poza parlamentarnej, to myś! ta jest nieco 
przedwczesną, lecz mowca prosi wszystkich po- 


słów, aby o kwestyi tej myśleli 


Po przemówieniaeh Schneidera i Lien- 


bsehera przerwano dalsze obrady. 
Następne posiedzenie jutro, w piątek. 


Wodociągi w Krakowie. 


W sprawie wodociągów krakowskich otrzymu- 
jemy następujące pismo: Rozprawa p [Ingardena 
przekonała ogół obywateli miasta o niemożli- 
wości wodociągu regulickiego z jednej, koniecz- 
ności nowych a spiesznych posznkiwań za wodą 
w okolicy Krakowa z drugiej strony. Btałą od- 
powiedzią szanywiegu referenta komisyi wodo- 
ciągowej na wnioski p. Ingardena jest zdanie, że 
badania wód gruntowych były już przeprowadzo- 
ne z ramienia tejże komisyi, ale doprowadziły do 
smutnego wyniku, że w okolicy Krakowa mowy 
nie ma o dobrej a obfitej wodzie gruntowej. 

Nie znam aktow komisyi wodociągowej, nie- 
dostępnych, jak się z ostatnich dzienników _do- 
wiaduję, dia najkompetentniejszych znawców spra- 
wy. znam jednak wszystko to. co szanowna ko- 
misya w tej mierze ogłosiła drukiem. Wszelkie 
badania wód gruntowych taką mają doniosłość 
zarówno dla sprawy wodociągu, jak da fizyogra- 
fii kraju iż śmiało przypuszezam, że komisya 
ogłosiła drukiem eałkowite wyniki swych badań. 
Na podstawte tychto sprawozdań muszę z Całą 
atanowczością oświadczyć, że po dziś dzień mowy 
nie ma o naukowym zbadaniu wód gruntowych 
okolicy Krakowa, a jestem przekonany, że każdy 
przyrodnik po lekturze tego, eo w tym wzglę- 
dzie szanowna koimisya dostarczyła orzecze, że 
znajomość wod gruntowych okolicy Krakowa, jest 
białą. niezapisaną kartą. 

Znajomość taką esieynąć można jedynie na pod- 
stawie szczegółowych badan ;zeologicznych. to zaś, 
co szanowna komisya w tym względzie zrobiła. 
nia było oparte na żadnym uaukowym planie, nie 
doprowadziło też do żadnych dodatnich wyni- 
ków, ale tem mniej upoważnia przyrodnika do 
orzeczenia. że w okolicy Krakowa mowy o dobrej 
wodzie gruntowej nie ma. 

Na usprawiedliwienie komisyi wodociągowej 
możkaby przytoczyć takt, że w latach dawniej- 
szych brakowało zupełnie szczegółowych zdjęć 
geologicznych okolicy Krakowa, boć za takie nie 
można uważać map Hauera lub Hohencggera 
Dziś jednak stosunki zmieniły się na lepsze, przez 
lat kilkanaście zajmowsła się komisya flzyogra- 
ficzna Akademii Umiejętności szczegółowemi ba- 
daniami stosonków preologicznych okolic Krako- 
wa i doprowadziła to dzieło do końca Była też 
ona najodpowiedniejszą, — a że znam kartę komisyi, 
powiem jedyną instytucyą, której sąd mógłby w 
tym względzie zaważyć. Dziwne to jednak czyni 
wrażenie, gdy komisya wodociągowa ani w spra- 
wie wód gruntowych. am w sprawie żrddeł re- 
gulickich nie zasięga zdania najwyźszej, a jedy- 
nie kompetentnej instytuevi naukowej polskiej, 
wrażenie tem dziwniejsze łe n.p- w sprawie 
żródeł regulickich opinie trzech rzeczoznawców 
komisyi wodociagowej były ze sobą diametralnie 
sprzeczne. Kończę wyrażeniem życzenia, byśmy 
mogli jak najrychlej w sprawie obchodzących 
nas wód gruntowych usłyszeć zdanie kompeten- 
tnego, tj. badającego szczegółowo okolice Krako- 
wa. geologa. Będzie to pierwsze słowo, dalsze 
wypowiedzą lekarze i techniey. 

Wrocław. 23 listopada. 

Maryan Raciborski. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 34 listopada. 
Wczoraj rozpoczęła się rozprawa szczegółowa 
nad budżetem. Przy rozdziale wydatków na Ra- 
dę państwa i radę ministrów rozprawa przybra- 
ła eechę generalnej, bo mówiono znowu o kie- 


stwem ponad stronnictwami. 
Wynik głosowania w sprawie nagany dla p 


sunki między stronnietwem 


silniej różnorodne żywioły swego klubu i zapo- 
średniczyć zgodę między Rumunami z jego klu- 
bu a Kołem polskiem. 


w Sejmie bukowińskim względem grupy innych 
stronnictw, do której Polacy należą. Z powodu 


daktor Kułakowski i ks. kanonik Fischer. sby 
przedłożyć swoje zażalenia ministrom i wyhitniej- 


kę Koła polskiego. stronnictwo bojarskie zaś szu- 
podjął się tego i stara się doprowadzić do poro- 
zumiania. Słychać, że kilku posłów rumuńskich 


do Sejmu bukowińskiego ma złożyć mandaty, aby 
ułatwić równowsgę stronnictw. 


Z Paryża. 


We wtorek około południa odbyło się zgro- 
madzenie 250 deputowanych lewicy celem u- 
łożenia listy kandydatów na członków ko- 
misyi śledczej wsprawie panamskiej. 
Po dłuższej naradzie przyznano prawiev dzie- 


więć głosów, bulanżystom jeden głos i 28 


kroy i Cavaignae odrzucili oflarowaną 
im kandydaturę do komisyi. Socyalista Cluse 
ret domagał się, aby jego stronnictwo także 
miało przedstawiciela w komisy! i samo mogło 
go sobie wybrać. Większość zaprotestowała prze- 
ciwko temn i zaproponowano na przedstawiciela 
Socyalistów w komisyi depntowanego Dumay, 
ale Cluseret ze swej strony przeciwko temu za- 
protestował. Na przedstawiciela bulanżystów w 
komisyi zaproponowano Deroulede'a. . 

Izba poselska przystąpiła już na ostatniem po- 
Siedzenin do wyboru komisyi dla sprawy pauam- 
skiej. W pierwszem głosowaniu wybrano 23 re- 
publikanów i 3 konserwatystów. W liczbie wy- 
branych znajdują się Brisson, Sarrien i 
Pelletan. 

Villebois- Mareuil oświadczył w imie- 
niu konserwatystów. że nie wezmą udziału w 
dalszym wyborze, ponieważ w pierwszem głoso- 
waniu przyznano im tylko 3 mandaty. Ci trzej 
konserwatyści zrzekli się mandatu. Po tem o- 
świadczeniu radykali również zrzekli się manda- 
tów ; skutkiem tego trzeba będzie wybrać jeszcze 
16 członków do komisyi. 

Taktyka stronnictw opozycyjnych polega na 
tem. aby przez abstynencyę nadać komisyi cha- 
rakter stronniczy i pozbawić jej wyrok wszelkie- 
go morajnego znaczenia 

Człondk lewicy radykalne Pourquery de 
Boisserin wystąpił z wnioskiem, aby komisyi 
przyznano prawa sędziego śledczego, lecz z wie- 
lu stron podniosły się głosy przeciwko temu. 
Wniosek przyjdzie pod obrady na najbliższem 
posiedzeniu. 


W łosku mowa tronowa. 

Wczoraj otworzył król włoski sesyę 
parlamentu. wobec członków swej rodziny 
i reprezentacyi państwa. Mowa tronowa zawiera 
następujące myśli: 

Ubiegły rok pamiętny będzie w dziejach Włoch 
przez wspaniałe uroczystości genueńskie, w któ- 
rych brał udział cały świat cywilizowany. W ło- 
chy są nienaruszalną podpora pokoju 
i zgody. Państwon, które w uroczystościach 
genueńskich wzięły udział, nie mogę wyrazić 
mych uczuć wdzięczności w inny sposób, jak 
tylko zaznaczając je tutaj. wcbee reprezentantów 
narodu. Takie manifestacye są dowodem naszych 
przyjaznych stosunków ze wszystkiemi 
mocarstwami. Rząd mój w łączności z rządami 
państw sprzymierzonych baczy czujnie, 
aby Europę uchronić przed wszelkiem niebezpie- 
czeństwem rozdwojenia. : 

Prace parlamentu zaczynają się pod tą gwa- 
rancyą utrzymania pokoju. Omawiając położe- 
nie finansowe państwa, zapewnia król, że 
równowaga budżetowa przywrócona będzie bez 
żadnych ciężarów dla opodatkowanych. Rząd przed- 
łoży projekta odpowiednich reform. aby budżet 
uczynić więcej elastycznym i utorować drogę do 
ostatecznych reform podatkowych. 

Mowa tronowa zapowiada uastępnie reformy 
w różnych oddziałach służby rządowej, jakoteż 
reformy wojskowe. oparte na zasadzie, że zmniej 
szenie wydatków na armię nie może osłabić mo- 
carstwowego stanowiska Włoch. Nadto wniesione 
będą projekta do ustaw o zaprowadzeniu reform 
socyalnych. 

, Wezwaniem do wiary w siłę narodu, do zgody 
i pracy, zakończył król swą mowę. 


Faronilka. 


Kraków, 24 listopada. 


Gdzie prawda? Na wtorkowem posiedzeniu Ra- 
dy miejskiej dr. Faustyn Jakubowowski twier- 
dził z eałą stanowszością, iż nikt z członków Rady 
miejskiej mie chciał należeć do komitetu Muzeum 
techniczno - przemysłowego z tego powodu, iż Ś. p. 
Baraniecki zajmował się tylko kursami dla panien, 


runku polityki i obecnej sytnaeyi. Taką cechę 
miało przemówienie ks. Schwarzenberga, upomi- 
nające się o zamianowanie ministra czeskiego Na 
to przemówienie odpowiedział bezzwłocznie pre- 
zes ministrów hr. Taaffe w mowie pełnej zwro- 
tów dowcipnych, któremi wywołał śmiech po- 
wszechny; w tej odpowiedzi jednak zapewnił. że 
sytuacya teraźniejsza jest przejseiową, że przyj- 
dzie znowu czas na nominacyę ministra czeskie- 
go, — a wreszcie powtórzył dawne twierdzenie, 
ża ministerstwo austryackie, jak dotąd było — 
jak jest teraz i będzie na przyszłość — minister- 


Mengera oddziałał pomyślnie nietylko na sto- 
młodoczeskiem a 
stronnictwem konserwatywnej wielkiej własności 
czeskiej, z którą grupa staroczeska jest w bez- 
pośredniem porozumieniu, ale i na różnorodne skła- 
dniki klubu Hohenwarta. Być może. że Młodo- 
czesi złagodzą sposób swego występowania i przez 
to ułatwią stronnietwu konserwatywnemu  zbliże- 
nie się i porozumienie co do wspólnego działa- 
nia w niektórych przynajmniej sprawach: przez 
to powstrzymają wzrost wpływu stronnictwa zje- 
dnoczonej ławicy. — Hohenwart znowu korzy- 
stając z chwilowej sytuaeyi stara się sprzęguąć 


Spór między Kołem polskiem a Rumunami 
wynikł z zachowania się stronnictwa bojarskiego 


tego sporu przybyli do Wiednia br. Kapri, re- 


szym członkom parlamentu i*oddać się pod opie- 


ka poparcia i pośrednictwa u Hohenwarta. Ten 


głosy republikanom. Kazimierz Périer, Loc- 


a zaniedbywał Muzeum, i że to spowodowało 


zeum. a przekazanie jego zadań komisyi przemysło 
wej 


z prawdą. 


1883), w którem dosłownie czytamy : 


„R. m. dr. Bandrowski podnosi niewłaści 


wnosi przeto : 


(tzynności komisyi przemysłowej: 
aby przedłożyły odnośny wniosek pełnej Radzie mia 
sta na jednem z najbliższych posiedzeń. 

„Wniosek powyższy bez dyskusyi przyjęto.* 


maja 1888) ezytamy : 


ski wnosi: 


misyi przemysłowej 

„Wniosek powyższy przyjęto * 

Wobec powyższych wyciągów z urzędowych pro- 
tokółów zapytać «hyba moźna, gdzie prawda? w 
protokółach , czy też w przemówieniu dra Faustyna 
Jakubowskiego? 

Hr. Stanisław Badeni 
Krakowa ze Lwowa. 

Dyrektor poczt i telegrafów, radca dworu Se- 
ferowiez, dziś rane odjechał do Lwowa. 

Radca dworu Koch dziś rano odjechał do Wie- 
dnia. 

Marszałek krajowy ks. Sanguszko, oraz poseł 
Tadeusz Romanowicz, członek Wydziału krajowego, 


dziś rano przybył do 


projektu rządowego, odnoszącego się do Konwersyi 
pożyczki krajowej zatrzymali się w Krakowie przez 
dzień dzisiejszy. 

Nabożeństwo. We wtorek dnia 29 b m. odpra- 
wionem zostanie uroczyste nabożeństwo pamiątkowe 
w kościele 00. Dominikanów o godz. 11 rano, na 
które komitet Opieki nad weteranami wojsk polskich 
z r 1831, rodaków zaprasza. 

Żapomoga. Cesarz udzielił konwentowi Braci Mi- 
łosierdzia w Krakowie, na restauracyę budynków 
konwentu zapomogę w kwocie 200 złr. 

P. Erazm Jerzmanowski z Nowego Jorku na- 
desłal na ręce posła dra Adama Asnyka czek na 
kwotę 400 złr., z której to sumy przeznaczył na 
Towarzystwo „Szkoły ludowej* 200 złr, dla insty- 
tnevj, zostających ped zarządem Brata Alberta (przy- 
tułki dla ubogich obojej płci. zwane ogrzewalniami) 
100 złr. i na pożywienie dla głodnych dzieci szkol- 
nych 100 złr, Kwoty wymienione po zrealizowaniu 
nadesłaneg» czeku, przesłane zostaną zarządom ob- 
darowanych instytueyj, których też imieniem wolno 
nam złożyć szlachetnemu i zawsze hojnemu ofiaro- 
dawcy wyrazy najserdeczniejszego podziękowania. 

Uroczysty wieczór ku uczczeniu nieśmiertel- 
nej pamięci Adama Mickiewicza urządza w pierw- 
szych dniach grudnia młodzież akademicka krakow 
ska. Inicyatywę dała „Czytelnia“, w skład zaś ko- 
mitetu weszły prezydya wszystkich stowarzyszeń 
akademickich, prócz tego liczni inni słnchacze uni 
wersytetu z rozmaitych wydziałów tak, że tegoro- 
czny wieczór odbędzie się siłami i staranićm e a- 
łej młodzieży akademickiej. Komitet gorliwie krzą- 
ta się, by wieczór wypadł wspaniale i był godnym 
wyrazem bezwzględnej czci i tego uwielbienia, któ- 
rem młodzież zawsze otacza i otaczać będzie pamięć 
nieśmiertelnego wieszcza. Dokładny program wie- 
czoru ogłosi komitet w najbliższych dniach. 

Szczepienie. Z powodu pojawienia się ospy w 
Krakowie i okolicy, zarządził fizykat miejski pono- 
wne szczepienie krowianką. Z pierwszego szczepie- 
nia krowianką skorzystało w tym roku więcej jak 
300 osób w stosunku do roku zeszłego, 


Archiwalia gminne. Wskutek poleceń, wydanych 
przez Wydział krajowy w sprawie połączenia sta- 
rych dokumentów, aktów i ksiąg, znajdujących się 
w archiwach gminnych w kraju, z krajowemi ar- 
chiwami aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie 
i Krakowie, przedłożyły inwentarze swych archiwów 
gminy: Jaworów, Rzochów i Przesław, a gmina 
Firlejów przesłała swe archiwalia Wydziałowi kra- 
jowemu Na wniosek lwowskiej i krakowskiej dy- 
rekcyi archiwum, przydzielił Wydział krajowy ar- 
chiwalia gminy Potylicza i inwentarze archiwaliów 
gmin Podgrodzie i Jaworów do archiwum lwowskie- 
go, a inwentarz archiwaliow gminy Rzochowa do 
archiwum krakowskiego. Sprawa przydzielenia archi- 
waliów gm. Firlejowa jest w toku 

Koncert. W poniedziałek dnia 23 bm. odbędzie 
się w sali hotela saskiego koncert kompozytorski 
Zygmunta Noskowskiego ze współudziałem pp. Wa 
cława Wysockiego, tenorzysty, kapelmistrza J. N. 
Hocka, chórów mięszanego i męskiego Tow. muzy- 
cznego i orkiestry 13 pułku. Program obejmuje: 
1) Uwertura do „Nowego Don Kiszota" Fredry, 
wykona orkiestra. 2) „W jesieni“, pieśń na głosy 
żeńskie z tow. orkiestry. 3) a) „Dwa słońca", b) 
Dumka (de słów Kuczyńskiego) odśpiewa p. Wy- 
socki. 4) Kantata rycerska, odśpiewa chór męski z 
tow. orkiestry. 5) a) Kujawiak. b) Krakowiak, z te- 
matów ludowych, odegra orkiestra. 6) „Jasio“, kan- 
tata z tematów ludowych na soła, chóry i orkiestrę. 
Początek o godz. wpół do 8 wieczorem. 

Z teatru. I drugi arcywesoły wieczór przepędziła 
wczoraj publiczność w teatrze na występie p. Mie- 
czysława Frenkla w roli Józefa, w farsie Ruszkow- 
skiego i Abrahamowicza „Teść*, Spokój i miara 
prawdziwie artystyczna cechują grę Frenkla i nawet 
w farsie powstrzymują od efektów wartości wątpli- 
wej lub obliczonej jedynie na poklask galeryi. Przed 
stawienie nietylko ze względu na grę gościa, lecz i 
ogółu współgrajacych było bardzo przyjemnym do- 
wodem, iż wesoła sztuka doskonale graną być może 
na naszej scenie i liczyć na powodzenie nawet wów - 
czas gdy tyle razy już była graną, jak „Teść*, 

Na sobotni występ p. Frenkla w „Porwaniu Sa- 
binek“ pękyp biletów jest tak wielsi, że dyrekcya 
teatra musiała wnieść podanie do władz o pozwo- 
lenie wyprzedania na sobotę orkiestry. 


dra 
Jakubowskiego, iż wnosił na posiedzeniu Rady miej- 
skiej żadanie zupełnego zniesienia komitetu dla Mu- 


-- Zaprzeczył temu stanowczo prof. dr. Ban- 
drowski w słowach, iż p. Jakubowski minął sie 


Mamy przed sobą urzędowe protokóły obrad z 
siennika Rozporządzeń Magistratu z r. 1888 
(strona 59, protekół z posiedzenia z dnia 5 kwietnia 


wość oddzielania działalności komisyi przemysłowej. 
tudzież Muzeum techniczno-przemysłowego i szkoły 
artystycznego przemysłu, gdyż rozdzielenie to nie 
może dla samych instytueyj wpływać korzystnie, 


„Rada miasta poleca polączonym komisyom prze- 
mysłowej i muzealnej. ażeby 1) żastanowiły się, czy 
nie byłoby właściwem rozwiązanie komite- 
tu muzealnego i przekazazanie tegoż 


2) 


Zaś na str 76 (protokół z posiedzenia z dnia 24 


„Imieniem komitetu Muzeum techni- 
czno przemysłowego r. m. dr. Bandrow- 


„(zynność dotychczasowego komitetu Mnzeum te- 


ehniczno przemysłowego przydziela się do komisyi 
przemysłowej, a członkowie tegoż wstępuja do ko- 


w przejeździe z Wiednia, gdzie bawili w sprawie 


trętnego Żebraectwa po plantach i ulicach 


żołnierzy policyjnych, które usuwały 
włóczęgów, napastujących publiczność 
wieczorem i wezoraj-nad ranem  zarzadzano 


dzeń. 


nin przez interesowanych, do. Rady miejskiej. 


roku się zwiększają, a mimo tego bardzo wiele mło- 
dzieży o głodzie i chłodzie 


lekeyj. Z końcem czerwca b. r. 


ct, w ostatnim roku fundusze zwiększyły się o 
28.351 złr. Nadto w adiministracyi Wydziału kraj. 
znajdują się jeszcze inne fundacye naukowe i do 
broczynne w sumie 4,656.288 złr. Wszystkie zatem 
razem fundnsze wynoszą 6,341.180 złr. W ciągu 
ostatnich miesięcy przybyły nowe fundacye na su- 
mę przeszło 50.000 złr. Około siedmiu milio- 
nów znajduje się w rękach Wydziału krajowego na 
cele stypendyjne, naukowe i dobroczynne. 

„Sokół” tarnows«i urządza jutro w piatek uro- 
czysty wieczorek ku uczczeniu rocznicy walki o nie- 
podległość narodu w r 1830,31. Program wieczor: 
ku jest następujący: Zagajenie przez prezesa „So- 
koła"; chór męski Tow. muzycznego; deklamacya 
Lewickiego: gra na skrzypcach p. Salo Bau; „Dzi- 
ka różyczka”, komedya w 1 akcie, odegra towarzy- 
stwo dramatyczne pod dyrekcyą p. Piaseckiego. Za- 
kończy obchód narodowy obraz z żywych osob „Ku- 
cie kos*. Orkiestra teatralna w czasie pauzy grać 
będzie pieśni polskie. Wieczorek odbędzie się w sali 
teatralnej. Początek o godz. 7", wieczorem. 

Prawdziwe uznanie i zasłużona dobrze pochwała 
należy się „Sokołowi* tarnowskiemu, który staje na 
czele obchodów narodowych z własnego poczucia 
obowiązków, a tem samem uroczystościom patryoty- 
cznym nadaje należytą cechę i powagę, odpowiednią 
doniosłemu aktowi. W obchodach narodowych wszy- 
sey „Sokoły“ tarnowscy biorą udział w mundurach, 
przyczyniając się do uświetnienia pamiętnej roczni- 
ey. Przykład tarnowskiego gniazda sokolego powi- 
nien oddziałać dodatnio także na inne Towarzystwa 
sokolskie w kraju. 

Wybory nowosądeckie. Przed trybunałem admi- 
nistracyjnym toczyła się onegdaj pod przewodnic- 
twem prezydenta hr. Belerediego rozprawa o wy- 
bory nowo-sądeckie. Przebieg sprawy przedstawia 
się w ten sposób: W Nowym Sączu walczą ze so- 
bą dwa stronnictwa: jedno stojące u steru „stron- 
nietwa magistrackie" „i jemu przeciwne „stronnie- 
two inteligencyi * Dokonane w r. 1889 nowe wybory 
zakończyły się klęską stronnictwa magistrackiego; 
wniosło też ono przeciw wyborom zarzuty, których 
następstwem było uniemożliwienie wyborów. Postę- 
powanie to powtórzyło się trzy razy: w latach 1889, 
1890 i 1891. Każdym razem stronnietwo magistra- 
ckie przeprowadziło unieważnienie wyborów. Przy 
wyborach w styczniu 1892 r. otrzymało wreszeie 
stronnictwo magistrackie większość ; wybory te za- 
twierdzono, a protestu mniejszości nie uwzględniono. 
Przeciw temu orzeczeniu namiestnietwa lwowskiego 
wnieśli do trybunału administracyjnegu zażalenie 
ks. prałat dr. Alojzy Góralik i towarzysze, których 
podczas rozprawy zastępował dr. Zygmunt Schorn- 
stein. W obronie orzeczenia namiestnictwa stawał 
radca dworu Róża. Wyrok zapadnie dopiero dnia 2 
grudnia. 

Tarnów, 21 listopada. (Kor. N. Reformy). Od 
dwóch tygodni bawiące w murach naszego miasta 
towarzystwo dramatyczne pod kierownictwem p. Ja- 
na Piaseckiego, pozwoliło nam poznać kika nowych, 
na scenach teatrów we Lwowie i Krakowie równo- 
cześnie grywanych komedyj, jak n. p. „Dom warya- 
tów”, „Dobry numer“, „Wicek i Wacek", „Człowiek 
o stu głowach“, „Dzieciaki“ i t p. Sumienua praca 
kierownika, jak i zdolnych członków sceny, potrafi- 
ła zadowolić żądania publiczności, która 2 uznaniem 
wyraża się o grze artystów i coraz chętniej przepę- 
dza w teatrze wieczory, 

W sprawie emigracyi włościan do Rosyi do- 
nosi Duło, że starostwo skałackie zwołało zgroma- 
ezenie wskystkich wójtow i pisarzy powiatu skała- 
ckiego i zarządziło, aby w gminach, przytykających 
do granicy, na pasie dwunilowym rozstawiune Zo- 
stały nocne straże w sile 8 do 15 ludzi, Pisarz 
każdy ma w oznaczonym czasie posyłać dwa spisy 
straży, która ma w ciągu tygodnia odbywać służbę, 
do starostwa i do żandarmeryi, a trzeci spis oddać 
wójtowi. Czy straże te mają powstrzymywać ęmi- 
gracyę ? 

W sprawie cholery w Husiatynie (rvz. Lwow- 
ska donosi: W dniu 15 bm. zdarzył się w Hnsia- 
tynie jeden przypadek śmierci. wśród objawów po- 
dejrzanych, a w dnin 18 bm. drugi. Zaraz w pierw- 
szej chwili zarządziło starostwo wszelkie środki 
estrożności, Badania bakteryologiczne, które dopiero 
dnia 22 bm. wieczorem ukończone zostały, wyka- 
zały niewątpliwą cholerę azyatycką. Zarządzone przez 
władzę badanie stanu zdrowia ludności miasta Hu- 
siatyna, prowadzone od domn do domu, nie wyka- 
zało ani jednego dalszego podejrzanego przypadku i 
od 18 bm do tej chwili nie zdarzył się ani w Hu- 
siatynie, ani w okolicy, żaden wypadek chalery. Po- 
nieważ jednak wysłany na miejsce inspektor sani- 
tarny dr. Lachowicz stwierdził w Husiatynie rosyj- 
skim trzy przypadki cholery. a nadto w Kamieńcu 
podolskim cholera silnie grasuje, przeto namiestnie- 
two zarządziło rewizyę sanitarną podróżnych, wsia- 
dających na dworcu kolei w Husratynie. 

W całym kraju. prócz jednej rekonwalescentki w 
Piaskach Wielkich, nie iwa obeenie ani jednego przy- 
padku cholery. 

Do bieguna północnego podejmie nową wypr 
wę dr. Fridjot Nansen, Norwegczyk. Dwie trzecie 
kosztów tej podróży pokryje rząd norwegski, resztę 
spodziewa się Nausen zebrać od osób prywatnych. 
Zapewne tukże Towarzystwo geograficzne w Londy- 
nie przyczyni się jakimś zasiłkiem do tego przed- 


Żebractwo na plantąch. Celem usunięcia na- 
wysyłała 
dyrekeya polieyi przez pare dni w godzinach popo- 
łudniowych patrole. złożone z cywilnych ajentów i 

żebraków i 
Przedwczoraj 
Ww ca- 
łem mieście, przedmieściach i pobliskich wsiach ob- 
ławę, przy której aresztowano 150 osób. Z tych od- 
dano: do sądu 40, magistratowi do wyszupasowa- 
nia 30, do szpitala 4, jednego zbiega władzom ro- 
syjskim, zaś 75 uwolniono po wdrożeniu docho- 


0 kanał w ulicach Karmelickiej i Batorego. 
Za imicyatywą p Alfreda Milieskiego zebrało się w 
sali posiedzen Rady powiatowej kilkudziesięciu wła- 
ścicirli realności przy ulicy Karmelickiej i przy uli- 
cy Batorego położonych i uchwalili wnieść do Ra- 
dy miasta Krakowa prośbę o jaknajrychlejsze urzą- 
dzenie kanału w ulicach Karmelickiej i Batorego. 
Wybrany przez zgromadzonych komitet ma się za- 
jać ułożeniem prośby i wniesieniem jej, po podpisa- 


Fundusze stypendyjne, pozostające w zarządzie 
Wydziału krajowego, wskutek nowych zapisów co 


kończy nauki szkolne, 
utrzymując się jedynie z udzielania licho płatnych 
stan zawodowych 
funduszów stypendyjnych wynosił 3,656.54V złr. 38 


sięwzięcia. Nansen bawi obecnie właśnie w Londy- 
nie i bedzie w Towarzystwio geograficznem miał 
odczyt o zamierzonej podróży. Smiały ten uczony 
wybiera się do bieguna półnoenego na okręcie 
„Fram*, który specyalnie na tę żeglugę został zbu- 
dowany Nansen liczy przedewszystkiem na wyzży- 
skanie pradów morskich. Z ich pomo a, ma nadzie- 
ję. posunąć się daleko na północ. a kiedy żegluga 
stanie się już niemożebną, osadzi statek w lodach 
na zimę. a może i na zawsze, » sam się puści w 
dalszą podróż saniami Statek „Fram* zaopatrzony 
zostanie w zapasy na lat pięć, jak jednakże długo 
potrwa ta podróż, teraz jeszcze przesądzać niepodo- 
bna, Zależy to wszystko od prądów morskich. 


Do Krakowakiego Koła Tow. „Szkoły ludo- 
wej” przystąpiły w dalszym wiągu następujące osoby: Sta- 
nistaw Długoszewski. Henryk Fiegel, Wojciech Drajewiez, 
Stanisław Jachimowicz, Józef Gromezyk. Jan Erker, Jó- 
zef Ofianki, Bronisław Bzware. Bartłomiej Fucher. Ignacy 
Kroll, Józef Kropka, Julian Ludwik, Sewer Maciejowski, 
Józeť Baruch. Stanisław Szczurowski, Waeław Przybylski, 
dr. Leon Horowitz, dr. Władysław Lisowski, dr. Karol Pie- 
niążek, dr. Bolesław Czerny, dr. Wład. Kastorv, dr. Leon 
Rothwein, dr. Herman Brummer, dr. Władysław Wedry- 
chowski, dr. Samuel Ungar, Tomasz Chęciński, dr. Ludwik 
Wiszniewski, Wanda Wiszniewska, W. Beringer, Teodor 
Baranowski. Józef Jawornieki, prof. dr. Obaliński, dr. Mi- 
chat Sehmied, Władysław Braśnieki. Juda Birnbaum. dr. 
Stanisław Paszkowski, dr Maks. :Kohn, dr. Maurycy Schön- 
berg, Alberti Stanisław, dr. Serafin Chmurski, dr. Ignacy 
Schaitter, Józefa Schaitter, dr. A. Walentowiez, dr. Józef 
Rosenblatt, Hugo John, Miecz. Dąbrowski, Wład. F scher, 
Ałeksander Wąstkiewicz, Rudolf Swolkien, dr. Adolf Beck, 
dr. W. Krongold, dr. Mączka, dr. Biumąnstock, dr. Rosen- 
blatt, Władysław Glixclli, dr. Braun (C. d. n.) 


Przeniesienia. Namiestnik przeniósł inżyniera An- 
touiego Wysockiego z Przemyśla do Lwowa. przydzielając 
go do służby w namiestnictwie. 


W sobotę 26 listopada: Przedostatni gościnny 
występ Mieczysława Frenkla, artysty rządowych 
teatrów warszawskich, „Porwanie Sabinek*, kome- 
dya w 4 aktach Franciszka i Pawła Sahoentanów. 


Proces Hendigera. 


Dzisiaj o godz. 9 rano rozpoczęła się rozpra- 
wa karna, przeciw Józefowi Hendigerowi, 
przed sądem przysięgłych. l 

Przewodniczy rozprawie radcą Brason, w 
skład trybunału wchodzą radcy Łoziński i Wa- 
wrausch. Na ławie przysięgłych zasiadają pp. 
tlachna budowniczy, Kreuzenach prof. uniw., 
Maszczyński malarz, Borkowski aptekarz, Merz 
kupiec, Conradi, Ochmański organista, Urban 
przemysłowiec, Zarachowiez ślusarz, Jarry fabry- 
kant, Jaugustyn kupiec, jako zastępcy: Krzykow - 
ski. urz. Tow. wzaj. ubezpieczeń, Wróbel właści- 
ciel i Milewski prof. uniwersytetu. 

Oskarżenie wnosi prokurator Tarłowski, oskar- 
żonego broni z urzędu adwokot dr. Szafłarski. 

Po przedstawieniu świadków, obrońca wnosi 
odroczenie rozprawy, ponieważ świadek Mark- 
grawski się nie zjawił, a zeznania jego są wiel- 
kiej wagi. (Sąd apelacyjny warszawski w piśmie 
swem donosi. że Markgrawski znajduje się daleko 
w misyi służbowej i zjawić się nie może). 

Prokurator sprzeciwia się odroczeniu rozprawy. 
Hendiger sam prosi o to. 

Trybunał uchwala na razie nie vdraczać roz- 
prawy, chyba, że w toku procesu miałaby się 
ukazać rzeczywista potrzeba odroczen ia. 

Przewodniczący wypytuje oskarżonego o gene- 
ralia. 

Hendiger upiera się przy tem, że nazwisko je- 
ge i rodziny jest Hendigery, nie Hendiger. Uro- 
dzony w Warszawie, ma lat 26, jest stann szla- 
cheekiego, żonaty. Utrzymuje się z literatury, w 
Warszawie zajęty był w rosyjskiem towarzystwie 
ubezpieczeń, majątku nie posiada, karany nie był 
dotychczas. 

Przewodniezący upomina go, aby się przyzwoi- 
cie zachował i aby unikał osobistych wycieczek. 

Po odczytaniu całego aktu oskarżenia nastąpiło 
przesłuchanie oskarżonego. 

Uznaje się on zupełnie niewinnym. Z życia 
swego opowiada następujące szczegóły: Chodził 
do gimnazynm w Warszawie, za niesubordynacyę 
został wydalony z 4 klasy. Był następuie prywa- 
tnym nauczycielem, później otrzymał posadę in- 
spektora w rosyjskiem Tow. ubezpieczeń w War- 
szawie. Za granicę w tym czasje nie jeździł. Ty- 
tułował się w Warszawie doktorem filozofii, twier- 
dząe, że otrzymał ten tytuł in absentea od aka- 
demii londyńskiej, t. j. Towarzystwa przyjaciół 
uauk w Londynie za przesłaną tamże rozprawę. 

Przewodniczący: Rodzina pańska, sio- 
stra, szwagier zezuają Że pan żadnego tytułu 
uie miałeś! (Oskarżony milczy.) Więc pan uży- 
wałeś go w Warszawie. a dlaczego i w Gialicyi? 

Oskarżony: Jeżeli używałem w Warszawie. 
to i tu mogłem używać. ( Wesołość.) 

Dalej opowiada Hendiger, że porzucił posadę 
iuspektora, bo się zaniedbywał 1 nie przynosiła 
inu korzyści. Wyjechał następnie do Hamburga, 
w czerwch czy lipcu zeszłego roku. Dobrze eza- 
su nie pamięta. Chciał jechać z Hamburga na 
wystawę do Chicago. 

Przew. Ależ wystawa dopiero będzie! 

O sk. Chciałem pojechac naprzód! 

Przew. Dwa lata naprzód! (Śmiech.) 

Do Chicago nie pojechał, bo kapitan okrętu 
mimo obietnicy nie cheiał go przewieść bezpłat- 
nie, a Polacy, z którymi się poznał w Hambur- 
gu, poradzili mu pojechać do Lwowa. W Ham- 
burgu poznał z Polaków Filipowicza, preze- 
sa tamecznego Koła polskiego, Szymkowskie- 
go, pomocnika cłowegu, krawca Umborskie- 
go, brata doktora ze Lwowa, Śmietanę, Gi- 
doszewskiego i innych. W Gerstemiinde po- 
znał drugiego Gidoszewskiego. 

Z Hamburga przyjechał do Lwowa. 

Do Warszawy nie wracał, bo był skazany na 
12 dui aresztu za pobicie jakiejś żydówki. 

Przew. 0 tem zdarzeniu nie pan dotąd nie 
mówiłeś, przeciwnie opowiadałes pan wszystkim 
o politycznem skommprom towaniu. 

Osk. Trzeba to było upozorować, jednem sło- 
wem blaga, panie prezesie. ( Wesołość.) 

Przew. Ale w sądzie to jaż nie blaga, ale 
wykręty. 

Osk. W śledztwie tak mówiłem, bom zeznał 
tak samo w policyi. 

Z kolei zeznaje oskarżony. że się starał „we 


Kraków, 25 Listopada 1892. 


Lwowie nawiązać stosunki przedewszystkiem z re- 
daktorami i światem literackim. Pisał trochę do 
Gazety Lwowskiej, do Muzeum i Szkoły. Do 
Kuryera Lwowskiego udał się 4 porady dra Ku- 
charskiego. Z% redaktorami Kuryera nie wchodził 
w bliższe stosunki. Poznał tylko Kasprowicza 
i prosił go raz o mieszkanie. ale Kasprowicz od- 
mówil. Poznał także między innymi kilku akade- 
mików we luwowie. 

W tym czasie, bawiąc we Lwowie. dwa razy 
przyjeżdżał do Krakowa. Pierwszy raz z Szumskim, 
w celu otrzymania stałej posady w Czasie. Ud 
Tomkowieza dostał kilka książek do recenzyj. 
Był nadto w redakcyach Kuryera Polskiego 
i Myśli. W pierwszej z nich pognał także aka- 
demika Maleszewskiego. syna redaktora Biesiady 
Literackiej. i 

Drugi raz był w Krakowie z zamiarem poje- 
chania do Warszawy i wyczekiwał paszportu, 
który mu miano przysłać ze Lwowa. Z redakcyi 
Kuryera Polskiego należały mu się pieniadze, 
których dotąd nie otrzymał. Mieszkał u Bornsteina, 
całemi dniami siedział w domu. 

Po trzech tygodniach polechał znowu do Lwo- 
wa, a potem do Stanisławowa, w końcn otrzy» 
mał paszport na nazwisko Qzołowskiego. 

Przew. Dostał pan paszport, s potem się pan 
ożenił 28 kwietnia ? 

(sk. Dokładnie nie pamiętam. ( Wesołość ) 

Przew. Kto mówi prawdę, ten zawsze pa- 
mięta. 

Przyjechał więc z żoną i matką jej do Krako- 
wa, Zostawiwszy tu kobiety, po kilku dniach wy- 
jechał przez Warszawę do Petersburga. Zawarł 
tam kontraktowe stosunki z redaktorami gazet 
Graźdanin Nowoje Wremia i Nowosti, był tak- 
że w redakcyi Kraju, u Spasowieza, Pilea, wi- 
dział się z Żukowskim by] wreszcie u Zadurewicza, 
miał przesyłać korespondencje z Galicyi. Nigdy 
atoli nie miał zamiaru stale mieszkać w Galicyi(1), 
ale chciał wrócić i osiąść stale w Rosyi. Był 
tagże u dyrektora tow. ubezpieczeń i chciał filię 
lego towarzystwa założyć w Galieyi dla Rusinów! 
W Petersburgu, gdy już miał odjeżdżać, nie 
chciano mu — jak mówi — wydać paszportu Po- 
szedł więc poskarżyć się do gradonaczelnika Gres- 
sera, wówczas już chorego, odesłano go do Sie- 
kierzyńskiege, który był dawniej pułkownikiem 
żandarmery!i w Warszawie. Ten zaczęł go po pol- 
sku wypytywać i poprostu indagować. Gazety ro- 
syjskie pisały wówczas o jakichś wielkich knowa- 
niach anarchistycznych i rewolucyjnych. Jakiś 
Włoch Picci miał być przez Żurowskiego wysła- 
ny z Londynu i ukrywać się we Lwowie, Wy- 
pytywał go Siekierzyński o rozmaite osoby we 
Lwowie i o stosunki literackie i redakcyjne Po- 
wiedział mu Hendyger między innymi. że w Ku- 
ryerze Lwowskim są socyaliści Kasprowicz i Wy- 
stouch. Siekierzyński pyta go, czy nie wie o 
aresztowania w Warszawie adwokata Boguekiego 
i księgarza Hirsztelda. którzy mają utrzymywać 
stosunki z zagraniczną prasą? Opowiadał mu da- 
lej Siekierzyński, że już miał być zamach na ca- 
ra, że jakaś kobieta przyszła do żydowskiego skle- 
pu i przez zapomnienie zostawiła tam proklama- 
eye rewolucyjne, a wróriwszy po nie na żądanie 
4yda została uwięziona. Nadto miał się go Sio- 
kierzyńsi zapytywać o urzędników i skład ma- 
gistratu lwowskiego, o młodzież ('), a Hendyger 
twierdzi. że odpowiadał tylko na jego pytania. 
Zeznawał mu wszystko będąc w obawie, że go 
Siekierzyński podejrzywa o przyjazd za obcym 
paszportem. zwłaszcza, że — jak twierdzi — zdra- 
dził się. iż już przedtem raz hył w Peters- 
burgu. 

Przew. W śledztwie nie pan o tem nie wspo- 
mniał. 

Oskar. Kiedym jeszcze w Warszawie miesz- 
kał, wyjechałem do Petersburga i bawiłem przez 
półtora miesiąca. ' 

Przew. Dlaczegoź pan wyjechał z Krako- 
wa do Petersburga, nie mając żadnych fundu- 
szów ? 

Osk. Wyjechałem na to, aby mieć fnndunsze. 
Wiedziałem, że w Galicyi bic nie zrobię. Moje 
artykuły przejadły się już redakcyom. 

Przew. A mówił pan, że masz podjąć premię 
asekuracyjną 10000 rubli? 

Osk. Mówiłem tak, ale to była blaga, bo ro- 
dzinie, która miała stosunki patryotyczne nie mo- 
głem mówić o tirażdaninie. 

Przew. A przecież Markgrafskiemu powie. 
działeś pan, że się spodziewasz od rządu za usłu- 
ki wynagrodzenia 10000 rs, 

Osk. Tak, ale nie byłbym ich dostał, póki się 
cała sprawa nie wykryje. Podróż moja miała tyl- 
ko na celu zawieranie stosunków z redakeyami. 
Każdemu mówiłem co innego. Blagowałem tak 
samo przed Miączyńskim (wujem żony) jak przed 
żoną jeszeze na dwa miesiące przed ślubem. 

Dalej zeznaje oskarżony, że Siekiezyński za- 
warł z nim formularz umowy i dał mu pewną 
misyę do Warszawy. Ządam stanowczo przesłu- 
chania Siekierzyńskiego, jest to może najważniej 
szy Świadek, niech będzie przynajmniej przesłu= 
ehany pod przysięgą w Petersburgu.* 

Przew Życzeniu pańskiemu stało się juz za- 
dość. Dzis właśnie otrzymałem protokół przesłu- 
chania Siekierzyńskiego przez sędziego śledczego 
w Petersburgu. 

(Sensacya). Mam go przed sobą. a z niego się 
pokazuje, że wszystko co Pan mówisz. jest nie- 
prawdą. 

Wiadomość ta sprawia deprymujące wrażenie 
Ra oskarżonym. upiera się jednak przy dawnem 
zeznaniu i twierdzi, że list do gradonaezalniku 
napisał dopiero po rozmowie z Siekierzyńskim. 

Przew. Wszakże i (iresser odesłał Pana do 
Siekierzyńskiego. 

O sk. Tak. ale jeszeze przedtem widziałem się 
z Niekierzyńskiem. 

Przew. Tam pan zrobił donos na wszystkie 
wymienione osobistości, że brały udzial w spisku. 

Osk. Wymieniałem nazwiska. ale o żadnym 
poy nie mówiłem. Mnie kto inny denuneyo- 
WA. 

Przew. Ależ on pana poznal po fotografii, 
którąśmy mu posłali 

Oskarżony milezy. 

Prok. W jakim celu pisał pan ten list do 
gradonaczalnika ? 

Osk. Siekierzyński zawarł ze mog formalną 
umowę, występiłem już w roli ajenta rosyj 
skiego. W liście prosiłem gradonaczalnika, żeby 
mnie jako ajenta zaakceptował. 

Przew. odczytuje z aktów ten list, który w zu- 
pełności przeczy powyższym zeznaniom. 


Zeznaje dalej Hendiger, że z człowiekiem. 


szawy, spełnił dane mu misye, towarzysz jego 
powrócił z sprawozdaniem do Petersburga. on 
sam przybył do krakowa, aby śledzić, czy w Ga- 
licyi jest jaki ruch antieurski, czy robia się jakie 
przygotowania do zamachu. 

Przew. A skądże pan mówi o zamachu ? 

Oskarżony daje wymijającą odpowiedź, a na 
prośbę jegu przewodniczący na 10 minut prze- 
rywa rozprawę. 

Po przerwie Hendiger wraca jeszcze do sto- 
sunku z Siekierzyńskim. Twierdzi, że widział się 
z nim kilka raz”. ale nie otrzymawszy od niege 
pieniędzy, chciał juź wracać z niczem i wycofać 
się, czując, że uczynił krok zanadto ryzykowny. 
Wróeił więc do domu Spakował się i pojechał 
na kolej, tu dopiero przyszedł jesze do niego 
Siekierzyński i dal mu w kopercie z biletem ko- 
lejowym kwotę 100 rubli. 

Przew. Jaka to była umowa pana z Niekie- 
rzyńskim ? 

Oskarż. Jako wysłannik rządu miałem komu- 
nikować pewne rzeczyw Warszawie, które z samą 
sprawą moja w tej chwili nie mają żadnego 
związku. 

kilku przysigłych. Ale ta spraw cały 
naród polski obchodzi! 

Oskarż. Jako poddany rosyjski nie mam pra- 
wa zdradzać zaufania rządu.. 

Przew. Siekierzyński w zeznaniu swojem i 
o tem wspomina. Ale skoro pan nie chcesz mó- 
wić nie o Warszawie, to jakież zlecenia dano pa- 
nu dla Galicyi! 

Oskarż Miałem się przekonać, jaki jest stan 
umysłów w (dalicyi, czy nie ma jakich pradów 
anarchistycznych, nihilistycznych i t. p. 

Donosić miał w listach za pomocą klucza. pod 
nazwiskiem „Piła. O żadnem wynagrodzeniu 
mowy nie było. 

Przewodniczący stwierdza. że Hendiger w 
śledztwie zeznał, iż w umowie była mowa o po- 
radzie i o wynagrodzeniu. 

Przybywszy do Krakowa — opowiada Hendi- 
ger -— pierwszą rzeczą jego było dowiedzieć się 
w jaki sposób i czy to łatwo w Galicyi dostać 
dynamitu Opisuje więe przybycie swe do Gli- 
nieckiego, który go odesłał do Sippla i twierdzi, 
że Sippel z góry powziął zamiar zadenuneyowa- 
nia go polieyi krakowskiej. Sippe! pokazywał mu 
rozmaite bomby szklanne. Opowiadał dużo o środ- 
kach wybuchowych, obaj grali z sobą komedyę. 
„Przedsawił mi się suasznie tajemnicza ( W»so- 
tość.) 

„Pomyślalem sobie, kro wie, 
nie należy.. ? (Smiech ogolny ) 

wspominał mu także o Abelesie, ktory szwar- 
cuje towary do Rosvi. Pod wpłvwem tego pier- 
wszego wrażenia napisał H. perwszy list do 
Siekierzynskiego i nie przeczy, że przesadza! w 
nim „Opisałem całą rozmowę z Sipplem. na- 
pisałem. że on sam robi szklaune bo nby i pre- 
paraty z dynamitu, płaszcze z bawełny strzelni- 
czej, że Abeles gotów przemycie, że aresztowano 
socyalistów. że u Kostkiewicza. jak ułoszą suale- 
ziono pap'eryv rewolucyjne. 

Prok. } z tego zrobiłeś pau spisek? 

Oskar. To wszystko utrwaliło mnie w pierw- 
szem mojem wrażeniu. Wymieniłem także Po- 
pławskiego. ale on sam sobie wiwien, gdyż 
spotkałem go na ulicy i mówi mi tajemniczo, 
że zmuszony był uciekać z królestwa. (S€ensacya.) 

Przew. Więc pan jego także wlepiłeś ? 

Oskar. Wlepiłem panie prezesie. 

W dalszym ciągu opisuje Hendiger swoje sta- 
rania o dynamit, przecząc jeduak uparcie. jakoby 
cheid wyprawić z nim kogokolwiek za granicę. 

Prok. Przyznajesz się pan przynajmniej, żeś 
pan Rosyę okłamał ? 

Oskar. Okłamałem, ale w najlepszej 
(Ogólna wesołość.) 

Na tem o godzinie kwadrans na 2 
czący przerwał rozprawę. 

Sala zapełniona była publicznoscią. wśród któ- 
rej zwłaszcza licznie reprezentowane były kobiety. 


czy pan Nippel 


wierze. 


przewodni- 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Zygmunta Niedźwieckiego nowy tom szki- 
ców, pod zbiorowym tytułem „Jedyne dzieło”, uka- 
zał się w starannem odbiciu drukarni Związkowej 
w Krakowie. 

— Przewodnika higienicznego numer ostatni 
przynosi szereg Wielce interesujących artykułów. Dr. 
Pawel Radecki zamieścił w numerze tym obszerniej- 
szą rozprawkę p. t. „Higiena odzieży”. Praca ta le- 
karza-publicysty powionaby znależć najszersze grono 
czytelników i czytelniczek. którzy z odezytania jej 
doniosłą korzyść odniosą. Pożytecznemi także jako 
praktyczne i łatwe do zrozumienia przez ogół czy- 
telpików są sprawozdania z obcych prac na niwie 
higieny. jak „Komfort i zdrowie", „O ciepłocie po- 
karmów i napojów* itd Przewodnik higieniczny 
czwarty już rok w każdym kierunku znakomicie speł- 
nia swoje zadanie. Przy zrozumieniu korzyści, jakie 
oddawać może społeczeństwu, liczyćby powinien ty- 
siące prenumeratorów Nauczyciele szkół ludowych, 
jak wiadomo, otrzymywać mogą to pismo za 1 złr. 
rocznie. Każdy z członków Tow. opieki zdrowia, 
opłacających rocznie 2 złr, otrzymuje Przewodnik 
bezpłatnie. 


Dział ekonomiczny. 


Nowe monety. Według ostatnich doniesień 
Bank austro-węgierski otrzymał już z mennie 
państwowych 700.000 sztuk dwudziesto koronó- 
wek czyli 14 milionów koron (4 milionów złr.) 

Złoto. Według najnowszych wykazów, odnoszą- 
cych się du wywozu i przywozu zlota do Ame 
ryki, w roku bieżącym od l stycznia do osta- 
tniego października wywieziono z Ameryki do 
Kwropy złota w bryłach i monetach za dola- 
rów 58,690.000. Natomiast powróciło z tego do 
Amoryki złota za © 100.000 dolarów. W Eu- 
ropie pozostalu zatem złota za 51,530.000 do 
larów, « w porównaniu z tym samym okresem 
roku zeszłego mniej o 3 miliony dolarów. 

Spółki mleczarskie w Krainie. Spolek takich 
Kraina posiada obeenie 13. Należy do nich 
391 członków, którzy bez wyjatku są po- 


dodanym mu przez tiressera, przybył do War- 


Milleraiehholza. Liebena i Schoellera. 


dla Wekerlego. 


i dla tego stronnictwo narodowe nie będzie po- 


rzut, jakoby jego rządy miały być okresem walki 
pomiędzy arystokracyą. « demokracją. 
zuje on bowiem zbyt wielką wagę do wspóldzia- 
łania wszystkich sił narodu, aby mógł popierać 
taką walkę. Nie przeszkadza to prezydentowi mi- 


tościowe, banknoty za- 


siadaczami drobnej własności ziem-ś!,", Obligacye pożyczki kraj. za ele. 100 
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skiej. Spółki te w r. 1881 przerobiły 604.000 
kilogramów mleka i wyprodukowały 55.000 klg. 
sera a 24.000 klg. innych produktów. Dochód 
brutio wynosił 31.000 złr, a wydatki około 4.000 


nistirów dążyć do urzeczywistnienia we wszyst- 
kich dziedzinach Życia postulatów szczerze de- 
mokratycznych. Minister nie kwestyonował zre- 
sztą | nie kwestyonnje prawa Węgier do samo- 


szuka ratunku w ucieczce. Ta depesza zawiada- 
mia także o zarządzeniach w celu zajęcia kraju 
Dahomeyskiego. 

Catania, 24 listopada. W Biancavilla o godzi- 


złr. Spółki produkują przeważnie sery na wzór |dzielnego systemu cłowego i własnego bankujnie 4 minut 50 dało się czuć silne trzęsienie 
ementalskiego. Czyby i u nas nie można pomy-| państwowego. Co do prawa małżeńskiego rząd | ziemi. 


śleć o takich spółkach ? będzie się starał jak uajrychlej spełnić obietnicę 
co do wniesienia odnośnego projektu do ustawy. 
(Oznaki zadowolenia). 

Po odpowiedzi ministra sprawiedliwości na za- 
rzuty Horanszkyego rozprawę odroczono do 
następnego posiedzenia. 

Berlin 24 listopada. Capri vi uzasadniał wczo- 
raj w parlamencie przedłożenie wojsko- 
we, podnosząc przytem, że Niemey nie myślą 
prowokować żadnej wojny. aui nawet wojny pre- 
wentywnej. Kanclerz odczytał słynną emską de- 
peszę w redakcyi Bismarka tak, jak była zako- 
munikowana poselstwom i dziennikom i dowo- 
dził, że Bismark depeszy tej nie sfałszował; w owym 
czasie król Wiłhelm sam energicznie odparł na- 
tręctwo Benedetti ego. 

Kanclerz w mowie swej oświadczył, że Fran- 
cya pragnie przymierzy. abv zmienić kartę Ku- 
ropy. 

Przyjaźń z Rosyą trwa od kilku wieków. Kan- 
clerz ceni wprawdzie z wielkiem uznaniem zami- 
łowanie pokoju u cara. ale mimo to zwraca uwa- 
ge na prądy w Rosyi, dla Niemiec nieprzyjazne. 
Rosya nie przestanie się zbroić, ale z tego nie 
wynika bynajmniej, iżby się należało obawiać 
wojny w błiskiej przyszłości, lecz należy przypu- 
szczać, że przyszła wojna będzie się toczyć na 
zachodzie. Niemcy dokładają starań, aby utrzy- 
mywać z Rosyą połączenie, ale nie życzą sobie 
czynić to ze szkodą stosunków z Austro- Węgra- 
mi i Włochami. 

Między Rosyą a Hrancyą jest niezaprzeczenie 
zbliżenie: wobec tego jednak Niemcy nie wyrze- 
kną się ani Alzacyi Lotaryngii, ani stosunków z 
Austro- Węgrami. a muszą myśleć o prawdopodo- 
bieństwie wojny na dwu frontach, którejby nie 
sprostały same. 

Kanelerz ceni bardzo wysoko sprzymierzeńców, 
przymierze potrójne nigdzie nie jest tak popular- 
nem, jak w Niemczech, ale armie trzech państw 
sprzymierzonych są słabsze od armii Rosyi i 


Petersburg, 24 listopada. Boersen. Ztg. oma- 
wia zamianowanie generała Werdera posłem przy 
dworze petersburskim. Sympatycznie zaznacza, że 
Werder jest widzianym na dworze carskim jako 
persona gratissima, wskutek czego między Bo- 
syą i Niemeami dadzą się utrzymać przyjazne 
stosunki i da się zapewnić pokój, za co ludy 
obudwu państw wdzięczne będą. 

Cetynia, 24 listopada. Rząd czarnogórski zło- 
żył z urzędu naczelnika okręgu w Podgorycy i 
zumianował dla spraw granicznych specyalnego 
komisarza, jako zadosyćuczynienie za krwawe 
starcie na granicy tureckiej. 

Czas kwarantanny ograniczony został do pięciu 
dni. 


Targ wiedeński. (Targowica St. Marx.) Na 
targ 22 b. m. zgłoszono 974% świń, przypędzono 
tylko 9612, a mianowicie 4537 młodych świń 
i 5875 węgierskich świń tueznych. Płacono za 
kilogram żywego zwinrzęcia wyborowego 39 do 
40 ct, wyjątkowo 40'/, ct., średniego gatunku 
36'/, do 38", ct, lekkiego 31'J4 do 85Y, et. a 
młode świnie od 28 do 40 et., nie licząc opłaty 
akcyzowej. 

Targ wiedeński. (Targowica Rudolphsheim.) 
Od 19 do 22 b. m. przywieziono 250.000 jaj i 
okolo 1800 kilogramów masła. Płacono 1 zły. za 
28 i 29 jaj wyborowych, 30 do 31 jaj średniego 
gatunku a 35 do 87 jaj przechowywanych w 
wapnie. Ceny masła wynosiły za kilogram masła 
śmietankowego 1 złr. 10 et. do 1 złr. 26 ct., 
masła wiejskiego 1 złr. do 1 złr. 10 ct, zwy- 
kłego masła targowego 90 do 1 złr. 5 et. 


dnia 24 listopada 1892 r. f 
Z trgu kontumacyjnego w Biały. 

Dnia 18 i 19 listopada. 
bostuwiono nierogwizny 2076 sztuk. 
Notowano: para żywych prosiaków 18 — 23 

zdr.; paru żywych prosiąt 24—28 złr.; para ży- 
wych wieprzów 29—36 złr.; kilo żywej wagi pa- 
sionych 57—39 et. 
Wysłano do innych prowincyj austryackich 
1441 sztuk; wysłano za 2ranicę 488 sztuk. 
Zapowiedziano na 351 26 listopada 2424 
sztuk. 


Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryaeka renta złota 

5% austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego - .y 
Akcye kredytowe . . . . . . 
Londyn. 2: 

Srebro |q GE 
20-to frankówki za sztukę 
Dukaty austryackie . | 
Banknoty banku niemiec. 


za 100 m | 


58 |823/, 

Wiedeń. 24 listopada. Ruble 117-75. Cena na- 
fty 1675—1975 Spirytus 1412. Żyto 668. 
Pszenica 768. Owies 5'92. 


spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 24 listopada. 


(wczoraj dziś dzis Odpowiedzialny Redaktor: 


2 S 10 wig. 6 ramojg. 2 pop.|Francyi. W razie wojny Niemey muszą główny Dr. Adam Asnyk. 
Ciśnienie powietrza |, ; i ciężar wziąć na własne barki. . Dr 2 
__(zred. do 0) | = Ha s do, x Omawiając w dalszym toku zamierzone refor- PARA. . Lesław Boroński. 

Temperatura si my wojskowe oświadczył kanclerz. że nie ma by- 


w stopniach Celsiusza najmniej zamiaru już pierwszego dnia mobiliza- 


— 208 | 10,95 
wi cyi powoływać pod broń obronę krajową i po- 


Kierunek i moe wiatru 


Rubryka „Nadesłane * nie pochodzi od Redak- 


(0 -ż cisdy do wurzajj, TF 1 W1  SW2 |spolite ruszenie. cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
e ar jeen mim] --| Mówiąc o środkach pokrycia wydatków, zazna-|nie przyjmuje. 
PE Makai | 84% 92% |. 78% |ezył, że rząd ma postanowienie przeprowadzić 
- e E A _ | SAB obowiązek powszechnej służby wojskowej z zu- 
ay nieba " i 6 10 pełną rzeczywistością, ale zarazem ze względno- NADESŁANE. 
= pog., 10 zup pochm.| | ścią i naprawdę wprowadzić dwuletnią służbę pod 


bronią z wyjątkiem w jeździe i w artyleryi kon- 
nej. Jednak to da się przeprowadzić tylko pod 
tym warunkiem. jeżeli za to ustępstwo otrzyma 
się żądaną kompensatę Rząd nie myśli zmieniać 
konstytucyi Rzeszy, lecz chce tylko utrzyniać stan 
prawidłowy. O ciężarach, przewyższających mo- 
żność. nie ma nawet mowy, ale wojna byłaby dla 
Niemiec jeszcze mniej pożądaną, niż nowe cięża- 
ry, —- a klęska byłaby chyba zupełnie niepożą- 
daną. Po klęsce o dwuletniej służbie nie możnaby 
nawet wspominać Handel. sztuka i nauka były- 
by zagrożone upadkiem: na polu politycznem, 
materyvalneim i rozwojowem, musianoby rozpocząć 
walkę o zapewnienie bytu. Teraźniejsza genera- 
eza ma obowiązek utrzymać Niemey, aby nie po- 
wiedziano. że przodkowie dali krew i życie dła 
rtworzenia Niemiec, potomkowie zaś nawet pie- 
niędzy dać nie chcą. (Oklaski.) 

Po krótkich uwagach p. Richtera, odłożono po- 
siedzenie ua dzień dzisiejszy. 

Berlin, 24 listopada. Dzisiejsza Nordd. Allg. 
Ztg. nawiązując swoje uwagi do wyjaśnień, udzie- 
lonych przez Gapriviego w parlamencie o „em- 
skiej depeszy“ Bismarka, wyraża oczekiwanie, że 
teraz zakończa się wszelkie napaści i zarzuty mio- 
tane na tyeh. którzy w tej sprawie mieli udział. 
Dalej zaś mówi, że (aprivi mową swoją o poli- 
tyeznej sytuacyi uspokoił obawy. Miecz w pochwie, 
ale ręka na rękojeści. — oto postawa. jaką naro- 
dowi niemieckiemu nałożyły stosunki rozwoju hi- 
storycznego. Naród niemiecki powinien mieć zaw- 
sze na pamięci to. że przyszłość narodu może 
stauie się zależną od natężenia wszystkich sił 
zbrojuych. 

Paryż, 24 listopada. Izba wybrała wczoraj na 
plenarnem posiedzeniu deputowanych republikań- 
skich, przeznaczonych do komisyi w sprawie pa- 
namskiej. Prawiea wybór przyjęła. 

Paryż 24 listopada. Depesza generała Doddsa 
z d. 16 b. m. potwierdza wiadomość o zajęciu 
stolicy Ahomeyu, donosząc, że wojsko francuskie 
weszło do tego miasta d. 17 b. m., a Behanzin 


Doświadczony środek ieczniczy. Osoby. czu- 
jące przeszkody w trawieniu, cierpiące na brak ape- 
tytn, ciśnienie w żołądku, wynędznienie, nie-egu- 
larny stolec, osiągoą w najkrótezym czasie zdrowie 
nżywając prawdziwych proszków seldlickich A. 
Molla. Cena szkatułki 1 złr. 

Wyseła codziennie za pobraniem pocztowem apte-_ 
kars A. Moll, o. k. dostawca madworny. Wien, 
Tuchlauben 9. — W aptekach i droguerysch BA pro- 
wincyi należy wyraźnie żądać preparatów A. Molla 
a tegoż marką ochronną i podpisem 

Składy w Galicyi wymienione gą w dziale inge- 
ratowym ua ostatniej stromicy niniejszego aumeru. 


PORĘBSKI i ZIMLER 
y Kraków, Rynek L. 8 
polecają towary najlepszych gatunków w zakre- 
sie handlu: drobiazgowego robót ręcznych i ma- 
teryj kościelnych — Ceny umiarkowane. 
(2001 82-100) 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, 24 listopada. Rada generalna Banku 
austro-węgierskiego przedstawiła ministrowi skar- 
bu jako kandydatów na wicegubernatorów Banku 


Budapeszt, 24 listopada. / Wczoraj wieczorem 
wielką owacyę urządziło iwieszezaństwo stolicy 
40.000 osób z 2000 pochodni 
udało się przed dom prezydęuia ministrow. Za 
zyczenia. wypowiedziane przez przewodników. po- 
dziękował Wekerle. zaznaczając, że szczęściem 
było dla Węgier. ze sie trzymały za- 
sad demokratycznych i liberalnych. 
Obywatelstwo jest powołane zjednoczyć wszyst- 
kich dla dobra i pomyśłności Węgier. To zjedno- 
czenie popierać, jedność podtrzymywać hędzie 
zawsze pierwszem jego zadaniem. Po mowie 
Wekerlego ozwały się okrzyki na cześć króla ı 
prezydenta ministrów. 

Budapeszt. 24 listopada. (2 Sejmu węgierskie- 
go) Na ostatniem posiedzeniu Tzbv poselskiej 
Horansky krytykował gwaltownie program 
nowego gabinetu, przyczem Wyraził ubolewanie 
że minister oświaty nie wyciąsnał właściwych 
konsekwencyj ze zmiany polożenia. Zdaniem mo- 
wcy cało Węgry uważaja przesilenie za tryamt 
zapatrywań Tiszy, i za restauracyę ery Tiszy, 


izabella Bergman 
Bernard Rosengarten 


zaręczeni. 


Rzeszów w listopadzie 1892. 2752 


pierało obecnego gabinetu. Mowea odrzuca 
końcu przedłożenie budżetowe. 
Prezydent ministrów Wekerle odpiera za- 


w s : -i 
66 najlepszy i nejpię- 
„SMIGUS kuiejszy Kalendarz 
na rok 1893. Dla prenumeratorów „Nowej Re- 
formy“ jest do nabycia w Administracyi po ce- 
nie zniżonej 40 ct. za egzemplarz — na pro 
wincyę z przesyłką pocztową 45 ct. (2611 1 0) 


przywią- 


Wszelkie papiery war- 


w Krakowie, Rynek 1. 


Kantor wymiany 30. Zlecenia z prowincyi 


ae i» OL upr gal Baka bipotezngo Sessa 


Warszawa. dnia 23,11. 


Kraków. dnia 24,11. Listy zastawne. 


(Bez bieżącego kuponu). 


YZ N i AP! 'n-C i . Öst. b 7 5 
(Bez bieżącego kuponu). EA zka 2 + SGO za raiolas as ae Credit allg. óst. z pr za ar 100 Log gno A 
M OG trail -=|ne 58 Rd, s ia fo Gal. Tow. kred. ziem. okr. r. 100 110 ri 
Ruble papierowe kar ke 42, Listy likwidacyjne „ =- 100] 98 —| — —| 41°% Bank krajowy galicyjski za złr. 100] 98 76] 99 25 
Marki niemieckie . A unigł „p Listy zast. Warszawy L. Em. . „  100|101 90] — —|5o Bank kraj. oblig. komunalne za złr. 100|101 ŻOJIO2 25 
20-to frankówka złota . zd o ga dg q ADU ry ILE 1004101 - „Ali J- Buy: i 9 Ri 
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Kraków, Rynek główny, linia A—B. 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony. wyłosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi. 
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a - . A 
» Kazimierz Niesiołowski 
Kraków 
Bnkiannics L. 84% i 25, 
poleca swój ubfcie zaopatrzony 


Magazyn Towarów bławatnych , 
Skład Płócien , stołowej Bielizny, 
Bielizny męskiej Kotder, Kap, Fi- 
ranek, Portier, Dywanów, Chodni- 
ków itp. 
Na Gwiazdkę wielki wybór ar 
tykułów tanich ı praktycznych 


Mg Wysprzedaż reszt k i towa: 
rów wys:rtowanych poniżej cen 


fabrycznych. 268 16 
` EJ 
koje ETAT ATATA A" dRV4 23 


Bardzo ważne dia Pal! 


Nauki kroju sukien 
damskioh, 

opartej Ba eruut woj vod tawie rysaQków, orat 
ronienia wszelkich ubirrów damskich i iziecin- 
n; ch adziela eg+aminowana w tym fachu w Wie- 
da nasczyeieika prywat ap M rja Kor- 
sidem, w konoesyonowanym Zakłaczie Nau- 
kewym przy ulloy 8w. Gertrudy Nr. 9, obok 
hotoiu „Kloia”, gale tez tiwa BÓD titejszyoh, 
jus wyuezo ych i mogących poświsdezyć o do- 
broci nauki, przeglądać można. — Opłata wy- 
noat za kompletna wynczenie kroju podług bar- 
dzo praktycznej metody (pod gwaransyąg) LO złr. 
Toalety w Zakładzie powyższym podług 
wszelkich żurnali sporządzane, wyszszególniają 
się, przy miernych cenach, nmiejętaem, dokis- 
dnem i wustownem wykonaniem. 375t 1 18 
Panienka uczęszczająca d) szkół, poszu- 
ku,e miejsca, może udielać lek- 

cy dzieciom, uczęszczającym do klas niższych, 
za wynagrodzeniem , pomia4szkaniem i wiktem. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. Z. ML. do Ad- 
min. „N. Reformy*. 2749 z 3 
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Wszelkie zamówienia na 
służbę dworską i miejską 
od Nowego Roku przyjmuje 


Biuro Świderskiego w Tarnowie, 


Porozumien'a się między chiebodaw- 
cami a słażhą odbywają się w każdą 
niedzi-lę od 27 listopada począws: 


Guwernantka izraelitka, Zuajdzia ko 


rzystne umieszczen e 


Pierwsze polskie przedsię- 
biorstwo wysyłkowe 


wWleńniu Wszystko wWiedniu 


so kto tylko potrzebnie 1 zażąda, a co w dział 
przemysłu i hśndlu wchodzi, dostarcza i wy- 
yła za pobraniem 221 29 0 


Albin Krajewski 


Wiedeń, l., Giselastrasse, L. I. 
Wszelkich informacyj ułziela (marka 5 cent ) 
Cennik illnstrowany wysyła gratis i franco 


Ceny fabryczne i hnriowne. 


Poszukuje się kupna 


apteki 
(za gotówkę). z obrotem rocznym 
4—6 tysięcy złr 
Listowne zgłosz nia uprasza się adre- 
sować: Dr. Schlichting w Kra- 
ikov fe, ulica Florynńs a, 36. 2617 33 
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IMĘ Francs 232 


ucumiśmiez gentis a. 
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| 
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MAGAZYN 
pod firmą 


J. ZAPLATALĊLSKI 
w Krakowie, Rynek główny, linia A—B, 


poleca w nejnowszych fasonach eryg nalne 


rosyjskie i amerykańskie 
oraz buty filcowe z wełny „Halina“ i sierści wielbłądziej, 


Bieliznę Dra Jaegera 
i wszelsie artykuly zimowe. | 


NOWA REFURMA. 


Kraków. 25 Listopada 1892. 


7.03 
7.11 


8.00 
8.10 


10 30 
10 40 
9.20 
9.28 
10.55 
11.05 
5.50 
6.00 
1.00 
115 
8.50 
5.05 
9 09 
915 


2770 1 i6 
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rz s, | 4.05 
Ar” = 21 å c k a l LZ : $$ 420 
= b: „ie enia 7AaMiEISCOW= USKUL conia Sę OAT y My m 725 
C.[ETEPBYPI b; tnie nie licząc opakow nia DZIEJE 7.31 
1.10 
| si 155 
5.00 
Tylko wtedy prawdziwy. giy Dotąd 5.06 
ns trójgranisstej fla *zce niżej umieszczony niezrównany! 215 

napis (czerwony i czarny druk na żał-  ATS=EE ie = JE W A 39 
Tvin papierze! się znajduje. W X Maagera Ser 
1 240 
prawdziwy, oczyszczony 5.50 
( Protocoiliiter terschlusssireifea 6 05 
> „w 6.11 
m 800 

STAELM 4 á 

Jas DORSCH s 
+50 
5 00 


mass uafensteheade, 
skasóla proteesi ira 
Sałutzmarke n Schearróruch 
mgaórachi u dar Mama Młaagar" 
af sarzelken arkabaa 
alngedrannt sem 


Iran z Wątrody Mietiga 


Wilhelma Maagera 
W Wiedniu. 


Badany przez pierwsze medsGzn' powagi i polecany także 
dla dzieci z powodu łatwej strawności, a używany 
we w-zystki-h wyparkash , w ktorych lekarz chee sprowadzić 


6 12 
6.20 
215 
De 


“rard 


8 09 
8.20 


wzmocnienie catego organizma. szczególniej 8.11 
piersi i płac, przybytek wagi ciała. polepsze= 8.55 
nie soków, jakoteż oczyszczenie krwi. — Fia- 8 
szkę po I ztr. można dosrać w składzia fibrycznyn w | ki 
Wiednia, 11/3, Neamarkt, Nr. 3, akoe? w bar- ||, 205 
dzo wieln aptekach Anstro-Węxier. | 715 
W Kri kowie mają na składzie vp. F. Gralewski, «pt, j 
W. Redyk. apt., K- Wiszniewski. apt, St. Feintuch. knpiec, M 5.40 
jawornicki, kapie: w Podgórzu J. Skukalski apt. 5 46 
Główny skład i miejsce wysyłek na monarchią austr -wę- py 
gierską 2435 5 18 3 19 
w. MLaager, Wien, 3.55 
111/3. Heumarkt, 3. 4100 
4.15 
a a . 10.12 
Opawska fabryka maszyn 1 isernia żelaza sz 
10.22 
l J J J i 10.37 
8.58 
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Haupttreffer GO©OO.O©OO©OCFrarcs in Gold 
BE jährlich 6 Ziehungen jährlich. “JBE 


Der kleinste Treffer dieser Lose betriizt derzeit A rainon der 
bei der Auszablong stmmtiicher Treffer massgebenden 55per- 
zentigen Quotle. 


ca. fi. 110 6. W. BĘ 


und diirfte binnen Kurzem wesentlich erhóht werden. 
Original-love gegen Kass et zum Tagesk urse. 


Bezusscheine auf 
in 20 monatlichen Raten a fl. 
2 Lose in 24 monatlichen Raten- a fi. 
3 Lose in 30 monatlichen Raten a fl. 
BZ" 5 Lose in 30 monatlichen Raten a fi. 
M 10 Lose in 30 monatlichen Raten a fi. 
BE Naoforiigen aliciniges Npielrechi gleich nach Erlag der er- 
men Rate. Wg Die erntie Rate und 20 kr. auf Frankstur los B zug- 
scheines erbitten wię nuttrlst P.atauweisurg Auf die ferner n Raten erhalf-n die P. F. 
Auftraggeber Postspa'ksssen Eriagscheiue zur portofreien Finzablun: der Rateo. 


Bank- und Wechslergeschiift 


M. J. GUTH & CIOMP. 


l.. Kohim:rkt 5 6 WIEM |, Kohlmarkt 5 


Wielka 90 GL 10era. 


Głowna wygrana 


75.000 zir. 


LOSY PO 50 Ct. polecają: 
Józef Altstadter, Stanisław Peintuch, Zygmunt Gleitzmanaj Izaak Grajo 
wer, Józef Heidenfeld, A. L Hochwald. A. Holzer, Szymon Loria. Al- 
bert Mendelsburg. M. W. Trink=nreich. 


Ed. Tatzel, Opawa. 


Specyalności: Transmisye (Sellers i innych składow, połączenia, 
pasy rzemienns i koła zębate do największych dymenzyj). 

Zupełne urządzenia do młynów i tartaków tak wodnych 
jaki parowych, gorzelń, fabryk krochmalu, parowych 
cegielń ito Maszyny parowe i pompy. 


Proszki Seidlickie. 


SE 


20 


Ostatni 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


tydzien. 


f C = z A LSA ź : nn e 0 dzEG pozd 
(ganrnon| Nachste Ziehung schon _Haupttrofer | 
sechs |]. [Dezember l. J. | 2 sooo 
Varlosungen: de? 3.0 (60000 
wrz si E 00 20'000 
tE |Tirkischen|;. $ 
eoar] 35 - > 3000 
| e Dezemb | 400 Francs- m 
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Imen MoA r-H nog opor 


8.59 
9.07 
922 
8.24 
8.30 
855 
7.58 
8-04 


8.20 


foilla 


OSTRZEŻENIE. 


J Fałszywe wyroby będą sądownle ścigane. 
Cena zapieczętownnego oryginalnego paletka I złr. w. a. 


ka i sól Molla 


ll Katia Hauszka opatrzona jos: wargą ucuróuuą A. MOLLA i za 


DĄ c” 5 


Wódka francus 


fran 
Tylko prawdziwe 


knięte plombą ołowianą sÅ. 


wódka fran u=kan i sól Moila jest najlepiej zaaaym środkiem ludowym. szcze 


zolnie jako środek uśmierzający do welerańia p zeciw 


powstałym skutkiem zaziębiema, działa wzima niajyco na maszkuły i uerwy. 
Cena er: glnalnej piombowanej flaszki 90 centów. 


salicylowa woda do ust. 


(“a podstawie salicy'anu sodowego wyrabiana ) 


Szezezólniej wałna dla dziec. każdego wieku i dorosłych , przy codziennem płukaniu ust 
supe*nia zdrowe utrzymanie zębów i zap biega bólowi tychże. 
Cena flaszki opatrzonej marką ochronną A. Molla 60 centów. 


dow- y skład wysy'86x uA AJL c k dostawcy nadworn. Wiedi”, uchtauDe: 


Molla 


Uprasza się P T. Publiczność wuruźnie sadat presaratów MOLLA i li tylko 


te przyjmomać. które patrzne ną ‘noj: 
Składy utrzymują w KRAKOWIE antekarze: W. 


tuch; w BRÓDACH M Kulak; w CZORTKROWIE Ludwik Noss. apt.. w GURAHUMORA R Botezat 


apt.; w HORODENCE J. Neuberg apt.: w H "SIATYNIE 
~to: ki, sym. i J. Rohin, apt.; 


we LWOWIE J. Beiser. apt., NS. Rucker, apt; w NOWYM 
wdowa i Ruman Jakubowski, apt; w NOWYM TARGU M Statter; w PODGÓRZU J. Skakalski upt . 
w PRZEMYŚLU M Schwarz, a't; w RZESZOWIE A Karpiński, «pt., C. Schaitter i Sp.; w SOKALU 
E. Wysucznński, apt, w STANISŁAWOWIE Ant. Strzemecki, apt; w TARNOPOLU E, Frantz i L 
H. Wierzycki, St. Pawłowski, apt., T. Schartl; 


Fleischmann , apt ; w TARNOWIE F Le-zczyński, 


w KOLBUsSAOWY Fr Benben, apt.; 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG z ROZKLADU JAZDY 


ważny od l maja 1892 
według ozasu srodkow o -europejskiego. 
Odjazd z Krakowa (względnie Podgórza). 


rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
a Z Podgórza-Płaszowa 


a n n A 


rano pociag osob. Nr. 15 z Krakowa 
z Podgórza Płaszowa 


x n n n n 
przed połud. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
n n a n m n» Z Podgorza-Pł. 
wieczór pociąg pospiesz. Nr. | z Krakowa 
A A s n n» 2 Podgórza-Pł 


w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
z Podwórza-Pł. 


LJ n n 3 n 


popołud. powiąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 

Z à t z Podgórza-Pł 
popołud. pociąg mięszany z Krakowa 

= A 4 z Podwórza-Płaszowa 
rano pociąg mięszany z Krakowa 
przed połud. pociąg mięsz. ze Zwierzyńca 
poviąg osob. z Podgórza-Pł. 
s P Í 5 n przystanku 
wieczór pociąg mięszany z Krakowa 

3 A s ze Zwierzyńca 
osobowy z Podgwrza-Pł 
przystanku 


n a 
n » n 
rano pociąg mięszmny z Krakowa 
ze Zwierzyńca 
z Podgorza I'łaszowa 
= » a = przystanku 
popołud. pociąg mięsz. z Krakowa 
ze Zwierzyńca 
z Podgórza-Płaszowa 


» n n 


n n n 


n n " 


LJ n " 


n n n " p zystanku 
popołud pociąg osobowy z Krakowa 
wieczór = = z Podgorza- Płaszowa 


- n : n przystanku 
runo pociąg ogohowy z Krakowa 


s s d 7 Podgórza- Płaszowa 
> > A i przystanku 
Przyjazd do 
rano pociąg osobowy Nr. 1% do Podzocz: Pt 
L = k . a „ Krakowa 
rano pociag pospiesz Nr 2 d» Podgórza P? 
w 3 5 „ e „ Krakowa 
po poł pociąg osob. Nr, 14 de Pedzórza P? 
ka > R é „ „ „ Krakows 
wieczór pociąg osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ 
Š ; z +. „ Krakowa 
w nocy pociąg posp. Nr. 4 do Podgórza Pi 
. z . n >» „a Krakowa 
rano pociąg usohowy Nr. 18 do Podgórzs-P} 
ki s d « „ » Krakowa 
rano pociag mięsz. Nr. 462 do Podgórza-Pł. 
s m E „ n Krakowa 
włeczór „ w 453 „ Podgórza-Pł. 
m.” . + » „ Krakowa 
rano pociąg osobowy do Podgórza przyst. 
3 r á š Płaszów 
» n _ mięsz. „ Zwierzyńca 
m m s Krakowa 
po poł. pociąg osobowy do Podgórza przyst. 
api w E A 5 Płaszów 
Pac „  mięsz n Zwierzyńca 
AF... " d „ Krakowa 
prz d poł. pociag mięsz do Podgórza p eyst 
A -= = aś - 3 Płasz 
4 a A E „ Zwierzyńca 
» A ~ A n Krakowa 
wieczór pociąg mięszany do Podgórza przyst 
n n n n n Płasz 
a A A „ Zwierzyńca 
w aj E „ Krakowa 
rano pociąg osobowy do Podgórza przystan=u 
3 ` 5 ~ 5 łaszowa 
A £ a Krakowa 
wieczor pociąg nsobowy do Podgórza przyst 
z , « a ' Płasz. 
A n z „ Krakowa 


35:5 3 24 | Rozkłady iazdv w formacje kiaszon nabvć można po eenie !“ 


Tylko prawdziwe. 


jeżeli na etykiecie kasdogu pu 
dełka wydruko any jest orzeł 
i firma A. Moll. 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka ! trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zafłeguieniu, zgadze i chroni 
cznem zaparciu stelca, w cier- 
pieniach wątroby  zastojach 
rwie i hemorosduch. w nujroz 
maitsz; ch chorobach kobiecych 
zapewnił od wielu lat tym pro 
szkom obszerne wzięcie. 


BE] 


MOLL. 


rwanin w członkach i innym przypadkow 


59 47 52 


"arką ocironną i pod sises. 
Redyk, K. Wisz ewski, handle: St. Fein- 


W Czerski, apt; w JAROSŁAWIU J Wi- 
w KOŁOWY J Sidorowicz. ant.: 


CZU W Filivek , apt., i Koaterkiewicz 


w ULANOWIE J Wroński, apt.; w WADOWICACH Tteofi Kiuck 


Ji AG AŻZW 


«4 [E. 


PARY 


kapelusze damskie 


MAA AA A PoPa Tn 


MODELE 


| 
? 
; 
? 
> 
' 
5 
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Nowo otworzony 


Mme SOPHIE 


w Krakowie, ulica Szewska, 17, I piętro, 
poleca na obecny sezin wa wielsiiu wyborze po 'enach nadzwyczej 
umiarkowanych podług najnowszych modeli paryskich i wiedeńskich 


czepeczki, negliżyki i wszelkie ubrania na głowę. 
Również przyjmue się kapelusze do ubierauia, pióra do tryzowania 
i wszelkie roboty w zakres modniarstwa wchodzące. 


POWO OWO WWW a. AAA... 


z» 


W WO EB 


2540 6 10 


i dziecinne, 


TASNAJAHIM ATAO 


sp 


ADOLF 


| do Podwołoczysk ma połaczenie w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza, a 

j w Przemyslu do Chyr'wa 1 Nowego Zagórza. 

do Lwowa ma połączenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwa- 

dowa i Nadbrzezia. Od 25 czerwua do 15 września ma także połąwzenie do Orłowa przez 

T-rnów i bez zmi:ny wagonów do Mszany dolnej (Rsbki, Zakopanego) przez Poięósze-Pł. 

do Podwołoczysk ma połączenie w Tarnowie do Orlowa i Koszyu, w Rzeszowie 
do Jasta i N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stauistawowa 


do Suczawy przez Lwów ma połączanie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza. 


do Podwołoczysk ma połączenia w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia ,„w Ja- 
rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bałzca, w Przemyślu do Chyrowa. Stanisławowa 
i Stryja Od I lipea do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa. 


do Tarnowa ma połączenie w Podgórzu-Płaszowie do Żywca. 
dv Wieliczki. 


do usiatyma przez Suchę. N. Sącz, N. Zagórz, ma połączenie w Kalwaryi do 
Wadowic i Bielska. w Suchy do Żywea i Zwardonia, w Nowym Sączu do Orłowa 
i Koszyce, w Zagórzanach do Gorlic. 


do Chyrowa przez Nuehę. N Sacz, N. Zagórz; ma połączenie w Kalwaryi do Wa- 
dowie, w Zagórzannch do Gorlic, w Jaśle du Rzeszowa. ` 


do ©Q©źwięciima. 


do OQświęcima. 


do Żywca. 


| 

J 

ł 

| 

| 
| do Ohabówki (Zakopanego), Rabki i Mszany Dolnej. Kursuje tylko od 35 oxerwca 

Í do 15 września, 

Krakowa (względnie Podgórzn). 

z Podwołoczysk ua połączenia w Przemysli od N. Zagórza, w  tzeszosie do 
Jasła w Tarnowie od | lipca do 31 sierpuia z Koszys i Orłowa. 

z Smczawy przez Lwów. 

ze Lwowa ma połąscanie w Przemyślu od N Zagórza w Rzeszowie od Jasła, w Dę- 
biay ot R'zwatowa i Nadbrzezia w Tarnowie od Ocłows i Masang dół naj. 

z Podwołoczysk ma połączenia: w Przemyś a oi Stanisławowa Stryja i N Za- 
gorza, w Podgórzu-Pł. od 25 ozerwca do września z Mssany Dłaej, Rabki, Chs- 
hówki (Zařopanego bez zmiany wagonów), 

z Podwołoczysk m» połączenie; w Przemyślu od Hasiatyn: Stanisławowa, Stryja, 
przez Ch:rów w Jarosławiu od Bełsca. Sokala i Rawy Raskiej, w Rzeszowie od Jasła, 
w bębiey nd Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 


z Tarnowa ma w Podgórzn-Pł. połączenie od Żywca. 


z Wieliczki. Pociąg Nr 462 ma połąezenie w Bierzanowie do pociągu Nr, w kie- 
runku do Lwows, 4 w Podgórzn-Pł. do pow. Nr. 1014 do Mszany doinej od 25 
czerw=ą do 16 września. 

Pocią,, Nr. 452 ma połączenie w Podg.-Pł. do poc. Mr. 1016 w kierunku do Suchy, 
N. Sącza i N. Zagórza 


z Hnsiatyna przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; ma połączenia : w Jaśle, 
od Rzeszowa, w Zagórzanach z tłorlic, w N. Sączu z Urłowa i Komzyu w vessie 
od 1 lipsa do 31 sierpnia. 


z Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz. N. Sącz. Suchą; ma połączenia: w Jaśle od 
Rzeszowa, w Zagórzauach z Gorlie, w N Sączu 4 Urłowa, w Suchy od Zwardo- 
nia i Zywca, w Kalwaryi od Bielaka i Wadowieo. 


z Oświęcima. 


z Oświęcima. 1211 65 0 


| 
| 
j 
| 
\ 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


z Żywca ma w Kalwaryi połączenie z Wadowie. 


n M=znuy dolnej. Chubówki (Zxkopanego) i Rabki kursuje od 25 ezerw do 15 wr:eśń 


er wA WRZYst Starvuch e. b. kalei państ, luh n kandukterów, 


Pewną pomoc 


w gośćcu, reumatyzmie, 


cgó'u w osłabieniu nerwcwem newralgii, ischias nerwowem osłabieniu 
żołądka. łółtach głowy. paraliżu, bezsenności , bólach krzyżów, k ści 
pacierzowej, zatkaniu itp daie przez pierwsce lekarskie powagi zbada- 

ny uprzywilejowan: i regu ujący się 25 0 5 26 


przyrząd do nacierania "użyta" 


system. prot Dra VOL1tY- 


fdznaczony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. R 1890. -Premiawany wiel- 
kim srebrnym medaiem w Wels I890 r. Złotym medalem na wystawie h głenioznej w 
Stuttgarcie 1890 r. Wie kim srebrnym medalem na wystawie w Pradze 1891 r 


Prosposta z Św adectwami wysyła darmo posiadacz przywileju 


J. Augenfeld w Wiedniu, l., Schulerstrasse, 18. 


ABRICOTINE 


Likier stołowy wytworzony z delikatnego owocu brzoskwini, ułatwia trawienio 


i odznacza się przewybornym smakiem, 
ZE 


kniwano- 
elektryczny 


Rozli podrabiania i naálad > 
awydatniły. różnice jakie le gna 
z prawdziwym likierem, i wpłynęły przeważnie na 


"Mozy tykznać tiotka stykietach Pi 
Fabrykant Abrykotiny produkuje zdań 


następujące likiery: ` * 


2573 5 W 


WSZYSTKIE TE PRODUKTA ZJEDNAŁY WYSOKĄ NAGRODĘ W MEDALU ZŁOTYM 
NA WYSTAWIE POWSZECHNEJ R. 1889 


cz „ARE m zpw 
Fabryka powozów, wózków 1 sanek 
WEISSER 


w Krakowie, Plac Matejki. L. 4, 


pelea na obeenv porę znaczny zapas 


Raret i Ga 


wygodnych, 
ckie kroje. — Również z powodu wyjazdu Wielm. barona Ho: ocha 


doborowych. konstrukcyjnie zbudowanych nie niemie- 


do Kujaw, jest memal nowa a tanio do sprzedania 


kareta trzyosobowa. 


2730 2 3 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Odpawiedzialny rządca drukarni A. Szyjawski. 


